
Transmisja z pogrzebu 
w radio i IV

Dziś o godz- 14-50 Polskie Ra- 
di0 w programie I i II, a tak­
ie wszystkich rozgłośni woje­
wódzkich oraz telewizja w pro­
gramie ogólnopolskim — trans 
mitować będą pogrzeb Prze­
wodniczącego Rady Państwa, 
Aleksandra Zawadzkiego.

PAP

WIElKOPOLfKI
Rok XX
Wyd. AB

Poznań 
wtorek, 11. VIII. 1964

Delegacje z całego kraju
przy trumnie Aleksandra Zawadzkiego

O godz. 10 W poniedziałek p o raz trzeci otwarta została 
Sala Kolumnowa Rady Pań stwa, w której spoczywa 
trumna ze zwłokami Aleksandra Zawadzkiego. Już od 
wczesnego rana na ulicy Wie jskiej stoją ludzie, którzy 
przyszli by złożyć hołd pamięci Zmarłego. Przybyły także 
delegacje poszczególnych województw.

Delegacja
‘ Wielkopolski 

zaciągnęła 
wartę honorową 
10-osobowa delegacja Wiel­

kopolski zaciągnęła wartę 
honorową u trumny oraz wpi­
sała się w imieniu mieszkań­
ców Wielkopolski do księgi 
kondolencyjnej wyłożonej w 
Belwederze.

W skład delegacji wchodzą: 
sekretarz KW i I sekretarz 
KM PZPR — Czesław Koń­
czal, sekretarz KW PZPR — 
Edward Zimmer, przewodni-

sce: Laosu — Khamphan Pa-
nya, Luksemburga Leon
Ries, Nepalu — Jharendra 
Narayan Singha, Sudanu — 
Yacoub Osman, Tunezji — 
Fathi Zouhir.

Do Warszawy przyjechały tak 
że delegacje- węgierska, na cze 
le której stoi członek Biura Po­
litycznego KC WSPR. zasteoca
Przewodniczącego 
zydialnej WRL 
Gaspar; Ludowej 
Bułgarii, na czele 
przewodniczący

Rady Pre- 
— Sandor 

Republiki 
której stoi 
Prezydium

czący
Franciszek

Prezydium WRN
Szczerbal, prze-

Zgromadzenia Narodowego — 
Georgi Traikow, jugosłowiań­
ska z generałem Ivanem 
Gbsnjakiem — członkiem Ko­
mitetu Wykonawczego KC 
ZKJ, ministrem obrony na­
rodowej.

Kilka minut po godzinie 16
wodniczący Prezydium Rady 
Narodowej Poznania — Jerzy 
Kusiak, generał brygady-pilot 
Franciszek Kamiński, dowód­
ca Lotnictwa Operacyjnego, 
robotnik HCP — Marcin Fo- 
rycki, górnik z Kopalni Konin 
— Władysław Staszczak, rol­
nik z pow. poznańskiego — 
Jan Blinkiewicz, dyrektor 
Muzeum Narodowego w Po­
znaniu — Zdzisław Kempiń­
ski i kolejarz — Antoni Kos­
mowski.

Dzisiaj wyjechała autokara­
mi do Warszawy 120-osobowa 
delegacja społeczeństwa Wiel­
kopolski, która weźmie udział 
w pogrzebie Aleksandra Za­
wadzkiego. W jej skład wcho­
dzą m. in. przedstawiciele 
partii politycznych, rad na­
rodowych, Frontu Jedności 
Narodu, ZBoWiD i większych 
zakładów pracy. Delegacja ta, 
której przewodniczy sekretarz 
KW i I sekretarz KM PZPR 
— Czesław Kończal, złoży w 
imieniu społeczeństwa Wiel­
kopolski wieniec na grobie 
Zmarłego. (1)

Przyjazd delegacji 
zagranicznych

Do Warszawy przybyły pier 
wsze osobistości z zagranicy, 
by wziąć udział w uroczysto­
ściach żałobnych i pogrzebie 
Aleksandra Zawadzkiego. Przy 
był zastępca Przewodniczące­
go Prezydium Wielkiego Hu- 
rału Ludowego Mongolskiej 
Republiki Ludowej, członek 
KC Mongolskiej Partii Ludo- 
wo-Rewolucyjnej — Bazarin 
^•irendew. Przybyli także 
dający stałe siedziby w Mo- 
Kwie ambasadorowie w Pol-

wylądował
kęciu samolot

wczoraj na
specjalny

O- 
z

Moskwy, na pokładzie któ­
rego przybyła rządowa de­
legacja radziecka na pogrzeb 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa PRL. Ńa czele delegacji 
stoi przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR Ana- 
stas Mikojan. W skład delega­
cji wchodzą: zastępca prze­
wodniczącego Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Justas Pa-

12hm. nadzwyczajna 
sesja Sejmu

UCHWAŁA RADY PAŃSTWA
z dnia 10 sierpnia 1964 

w sprawie zwołania 
sesji Sejmu PRL

r.

Na podstawie art. 25 ust. 1, 
pkt. 2 Konstytucji Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Ra­
da Państwa postanawia zwołać 
sesję nadzwyczajną Sejmu na 
dzień 12 sierpnia 1964 r.

Przewodniczący Rady Państwa 
w Ł (_) EDWARD OCHAB

Sekretarz Rady Państwa 
(—) JULIAN HORODECKI

Prezydium Sejmu zawiada­
mia ob. posłów na Sejm, że 
postanowiło — zgodnie z u- 
chwałą Rady Państwa — zwo­
łać XXVIII posiedzenie Sejmu 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej na środę, dnia 12 sier­
pnia 1964 r. Posiedzenie roz- 
uocznie się o godz. 11. (PAP)

Przeciwko agresji USA

Osiedle 
im. A. Zawadzkiego

w Koninie
Władze miejskie Konina 

Kn?nWiły wspólnie Z Komi- 
di, Jedności Naro-

ac Aleksandra Za- 
sie .?M0 nowo budującemu 
żeni?ł?lu Konin-4. Dla zło­
wi nr, j du wielkiemu syno- 
nieniY°?u Polskiego i upamięt- 
ma h - decyzji odsłonięty 
Wą tablic!?2 Z °kolłczności°- 

nic7v?n]”sk’m osiedlu robot- 
os^m ^mieszka blisko 4.000 
daia^.- ?rzeó kilkunastoma 
lego n Pierwszego bloku 
łSrJ603, wprowadziło się 
takżX górniczych. Oddano 
M dla ® UŻytkl* ho- 
Konin ńrac°wników Kopalni 
kwarta7?, osiedle stanowi 
Prawym £zęsć położonego na 

ym brzegu Warty Konina.
Ueti

Wiece 
protestacyjne 

w DRW
Masy pracujące Demokra­

tycznej Republiki Wietnamu 
całkowicie popierają oświad­
czenie rządu DRW ogłoszone 
w związku z agresywnymi po­
czynaniami USA w Zatoce 
Tonkińskiej. W dziesiątkach 
zakładów przemysłowych Ha­
noi odbyły się wiece protesta­
cyjne przeciwko ostatnim a- 
gresywnym poczynaniom Sta­
nów Zjednoczonych. W wie­
cach, które upłynęły pod zna­
kiem jednomyślnego poparcia 
oświadczenia rządu, wzięło 
udział ponad 50 tys. osób.

Misja łącznikowa naczelnego do­
wództwa Wietnamskiej Armii Lu­
dowej przesłała do Międzynarodo­
wej Komisji Nadzoru i Kontroli 
w Wietnamie pismo, w którym
stwierdza m. in.,
amerykańskie samoloty 
dowcze kilkakrotnie p

że 9 hm. dwa
wywia-

nad prowincjami, leżącymi na po­
łudniowy wschód od Hanoi.

Cena 50 gr 
Nr 189 (6377)

Przy trumnie Ale­
ksandra Zawadzkie­
go pełniący wartę 
członkowie Rady 
Państwa: E. Ochab, 
J. Horodecki, B. Po- 
dedworny i I. Loga- 

Sowiński.

Fot. — CAF

Uroczystości żałobne w kraju
W całej Polsce — żałoba po zgonie Aleksandra Zawadz­

kiego. W poniedziałek odbywały się liczne zgromadzenia 
i apele żałobne. Setki tysięcy osób złożyło podpisy w księ­
gach kondolencyjnych, wyłożonych w prezydiach rad naro­
dowych.

leckis, sekretarz KC KP Biało­
rusi Fiodor Surganow i amba­
sador ZSRR w Polsce Awier- 
kij Aristow.

Na lotnisku delegację powi­
tali: I sekretarz KC PZPR 
Władysław Gomułka, członko­
wie Biura Politycznego partii 
Józef Cyrankiewicz, Edward 
Gierek, Zenon Kliszko, Ignacy 
Loga-Sowiński.

Na zdjęciu niżej — 
nie kończący się 
szpaler mieszkańców 
stolicy, delegacji 
organizacji partyj­
nych, fabryk, insty­
tucji, organizacji spo 
łecznych i młodzie­
żowych — podąża 
w skupieniu do 
gmachu Rady Pań­
stwa, by oddać o- 
statni hołd Aleksan 
drowi Zawadzkiemu.

Komunikat komisji 
dla zorganizowania pogrzebu

Komisja dla zorganizować 
nia pogrzebu Aleksandra Za­
wadzkiego podała dp wiado­
mości następujący porządek 
uroczystości żałobnych:

Kondukt pogrzebowy wyru­
szy spod gmachu Rady Pań­
stwa PRL przy ulicy Wiej­
skiej, we wtorek, dnia 11 
sierpnia br. o godzinie 15.

Trasa konduktu pieszego 
przebiegać będzie; placem 
Trzech Krzyży, ulicami: No­
wym Światem, Krakowskim 
Przedmieściem, Miodową, Se­
natorską od placu Teatralne­
go. Na placu Teatralnym od­
będzie się manifestacja ża­
łobna, w czasie której społe­
czeństwo złoży hołd pamięci 
Aleksandra Zawadzkiego.

. Po-zakończeniu manifestacji 
na placu Teatralnym, kondukt 
ruszy samochodami na Cmen­
tarz Wojskowy: ulicą Sena­
torską, placem Dzierżyńskie­
go, Aleją Świerczewskiego, 
Marchlewskiego i ulicą Po­
wązkowską.

Komisja zwraca się do lud­
ności z apelem o zgrupowanie
się na chodnikach 
danej trasy. Z 
szczupłość miejsca 
służonych, dostęp 
tarz musi być w

wzdłuż po- 
uwagi na 
w Alei Za­
na cmen- 

czasie uro-
czystości pogrzebowej bardzo 
ograniczony. Bezpośrednio po 
zakończeniu tych uroczystoś­
ci dostęp do grobu Zmarłego 
będzie otwarty. (PAP)

We wszystkich środowiskach 
akademickich odbyły się ża­
łobne posiedzenia kolegiów 
rektorów, na których złożono 
hołd pamięci Aleksandra Za­
wadzkiego. Na zebraniach pra 
cowników nauki i administra­
cji w poszczególnych uczel­
niach uczczono Jego pamięć. 
Rektorzy i dziekani, profeso­
rowie, młodzi pracownicy na­
uki, studenci i pracownicy ad­
ministracji — składają kondo- 
lencje, wpisując się do ksiąg, 
wyłożonych w gmachach pre­
zydiów. Do Warszawy przybę­
dą delegacje wszystkich środo­
wisk uczelnianych dla wzięcia 
udziału w uroczystościach po­
grzebowych.

W licznych zakładach pra­
cy konińsko-turkowskiego za­
głębia klasa robotnicza od­
dawała w poniedziałek hołd 
pamięci Aleksandra Zawadz­
kiego. 10 bm. odbyły się ze­
brania żałobne, m. in. na po­
szczególnych odcinkach wiel­
kiego placu budowy Huty 
Aluminium. Budowniczowie w 
skupieniu i powadze wysłu­
chali wspomnień o życiu i 
działalności Aleksandra Za­
wadzkiego, po czym wystoso­
wali depesze kondolencyjne 
do KC PZPR, Rady Państwa

Turcja ignoruje decyzje Rady Bezpieczeństwa OMZ

Tureckie samoloty ostrzeliwują Cypr
Ponad 500 ofiar niedzielnego naloiu

Lotnictw7© tureckie zbombardowało i ostrzelało w nie­
dzielę miejscowości w północno-zachodniej części Cypru, 
zamieniając w zgliszcza kilka wsi i zabijając przeszło 500 
osób. Brutalna akcja turecka poważnie zaogniła konflikt 
cypryjski.
Grecja oznajmiła, że jeśli 

samoloty tureckie nie zaprze­
staną ataków do godziny 21 
(według czasu warszawskie­
go), wyśle swe lotnictwo na 
pomoc Cyprowi. Około go­
dziny 19 lotnictwo tureckie 
przestało atakować miejsco­
wości cypryjskie i powróciło 
do swych baz.

Przewodniczący Rady Bez­
pieczeństwa, Norweg Nielsen 
zaapelował do Turcji i do 
Cypru o powstrzymanie się 
od działań wojennych. Rada 
Bezpieczeństwa uchwaliła 9 
głosami przy dwu wstrzymu­
jących się (ZSRR i CSRS) re­
zolucję, skierowaną do uczest 
ników sporu zbrojnego w re­
jonie Cypru. Rezolucja ta 
potwierdza poprzednie posta­
nowienia Rady, zalecające 
pokojowe uregulowanie kon­
fliktu, wzywa Turcję do za­
przestania działań wojennych 
wobec Cypru, a także wzywa 
obie strony do natych­
miastowego zawieszenia bro­
ni, współpracy z wojskami 
ONZ na Cyprze, a wszystkie 
inne kraje do nieud ziela-

i wdowy po Zmarłym — Sta­
nisławy Zawadzkiej.

Pracownicy Kopalni Węgła 
Brunatnego Adamów i Ko­
nin wybrali 6 górników, któ­
rzy reprezentować będą obie 
załogi na pogrzebie Aleksan­
dra Zawadzkiego w War­
szawie. (zet)

Z głębokim żalem przyjęła 
wiadomość o śmierci Aleksan­
dra Zawadzkiego załoga Huty 
im. Lenina, wśród której znaj­
duje się wielu towarzyszy 
Zmarłego z szeregów odrodzo­
nego Wojska Polskiego w 
Związku Radzieckim. Na wiel­
kich piecach odbyło się zebra­
nie, poświęcone uczczeniu pa­
mięci Przewodniczącego Rady 
Państwa.

W świetlicy Domu Wypo­
czynkowego „Górnik”, koło 
Myślenic, przebywający tu 
licznie wczasowicze — górni­
cy wraz z rodzinami z czoło­
wej polskiej kopalni „Siersza” 
oraz goszczący tu górnicy z 
Czechosłowacji, minutą mil­
czenia uczcili pamięć Prze­
wodniczącego Rady Państwa. 
Wygłoszono też krótką prelek 
cję o życiu i pracy Zmarłego, 
szczególnie zaś o Jego bliskiej 
więzi z górnikami.

Górnicy kopalni „Brzeszcze” 
— zanim zjechali pod ziemię 
do pracy na nocną zmianę —- 
zgromadzili się w cechowni 
na okolicznościowej żałobnej 
masówce. W gablotach przed 
kopalnią pojawiły się życiory­
sy Aleksandra Zawadzkiego, 
obrazujące Jego pracę i wal­
kę.

nia pomocy uczestnikom kon­
fliktu.

Rezolucja została przyjęta po 
czterogodzinnej, niezwykle dra­
matycznej debacie. Przedstawi­
ciel radziecki Morozow wyjaśnił, 
że zdaniem jego delegacji rezolu­
cja unika wyraźnego potępienia 
agresji tureckiej i dlatego jest 
niewystarczająca. Podobne sta­
nowisko zajęła delegacja czecho­
słowacka.

W Nikozji ogłoszono, że sa­
moloty tureckie, które użyły 
bomb napalmowych, zbom­
bardowały m. in. szpital w 
Pornos, gdzie znajdowały się 
m. in. ofiary sobotniego ata­
ku tureckiego. Personel szpi­
tala oraz ranni zginęli w pło­
mieniach.

Premier Związku Radziec­
kiego, Nikita Chruszczów, 
przesłał do premiera Turcji 
— Inonu, Prezydenta Cypru 
— Makariosa i sekretarza ge­
neralnego ONZ, U Thanta — 
depesze w związku z ostatnią 
agresją turecką na Cyprze. W 
depeszy do Inonu Chruszczów 
podkreśla, że próby narzuce­
nia siłą rozwiązania, nie od-

powiadającego interesom na­
rodu — mogą tylko zaostrzyć 
sytuację i rozszerzyć konflikt. 
W depeszy do Makariosa 
Chruszczów zapewnia, iż sym 
patie narodów są po stronie 
narodu cypryjskiego.

Kilkaset osób wzięło odział w
Nowym Jorku demonstracji
przeciwko tureckim nalotom na 
Cypr. Demonstracja odbyła się 
przed gmachem ONZ. Wśród jej 
uczestników znajdowali się człon­
kowie amerykańskiego Komitetu 
Walki o Samookreślenie dla Cypru
i towarzystw 
skich.

Demonstranci 
ty z napisami:

grecko-amerykań-

nieśli transparen- 
„Wielka Brytania

powinna przerwać dostawy ńro- 
ni dla Turków”! „Turcja zagraża 
pokojowi światowemu!”, „Cypr 
należy do Cypryjczyków”!

Grecki minister spraw za­
granicznych Kostopulos zako­
munikował, iż dwa tureckie 
myśliwce odrzutowe ostrzela­
ły w poniedziałek rano miej-
scowość Polis okolicach
Christofu na Cyprze.

Grecki minister spraw za­
granicznych — jak podaje 
dalej agencja Reutera — we­
zwał natychmiast ambasado­
ra tureckiego w Atenach i 
zwrócił jego uwagę, że postę­
powanie Turcji stanowi po­
gwałcenie decyzii R^dv Bez­
pieczeństwa ONZ. (BAJ?)

W prasie zachodniej
Wszystkie sobotnie dzienni­

ki amerykańskie zamieściły 
za agencjami prasowymi wia­
domość o zgonie Aleksandra 
Zawadzkiego. Część gazet o- 
patrzyła nekrologi zdjęciem 
Zmarłego.

Cała prasa paryska podała 
w sobotę wiadomość o zgonie 
Aleksandra Zawadzkiego.

Dziennik' „Humanite” za­
mieszcza na pierwszej stronie 
zdjęcie Aleksandra Zawadz­
kiego wraz z komunikatem o 
Jego śmierci. „Humanite” po­
święca również pół kolumny 
materiałom, związanym z ży­
ciem i działalnością A. Za­
wadzkiego.

Również dziennik „Libera­
tion” poświęca wiele miejsca 
wiadomościom, związanym ze 
zgonem Aleksandra Zawadz­
kiego.

Wszystkie rozgłośnie radio­
we i stacje telewizyjne NRF 
podały wiadomość o śmierci 
Aleksandra Zawadzkiego.

Wiadomość o śmierci Ale­
ksandra Zawadzkiego publi­
kują prawie wszystkie sobot­
nie dzienniki zachodnionie- 
mieckie na pierwszych stroni­
cach. Wiadomości ukazały się 
wraz zę zdjęciami A. Zawadz­
kiego, .



Przez całe życie 
w służbie socjalizmu

Życiorys Aleksandra Zawadzkiego

Aleksander Zawadzki urodził 
się 16 grudnia 1899 roku 
w rodzinie hutniczej w Do­

browie Górniczej.
Trudne warunki bytowe zmu­

szają 13-lełniego chłopca do 
przerwania nauki w szkole i pod­
jęcia pracy zarobkowej. Począt­
kowo jest zatrudniony w meta­
lowej fabryce w Będzinie. W la­
tach 1915—1918 pracuje kolejno 
na folwarku obszarniczym, w hu­
cie „Laura" i kopalni węgla „Pa­
ryż" w Dąbrowie Górniczej.

W latach 1918—1921 odbywa 
służbę wojskowa, po której wra­
ca do zawodu górnika w kopalni 
„Paryż" (obecnie „Generał Za­
wadzki"). W okresie tym kształ­
tują się jego rewolucyjne prze­
konania, zarówno pod wpływem 
osobistych doświadczeń życio­
wych, jak też zawiedzionych na­
dziei na sprawiedliwość społecz­
na w odrodzonej do niepodle­
głego byty ojczyźnie. W 1922 
roku Aleksander Zawadzki wstę­
puje w szeregi Związku Młodzie­
ży Komunistycznej w Polsce, a 
w rok później jest już członkiem 
Komunistycznej Partii Robotniczej 
Polski. Wyróżnia się aktywnością 
i zdolnościami organizacyjnymi. 
W 1923 roku bierze czynny u- 
dział w przygotowaniu strajku 
generalnego robotników Zagłę­
bia Dąbrowskiego. Jesienią te­
goż roku zostaje powołany do 
Komitetu Centralnego Zw. Mło­
dzieży Komunistycznej w Polsce 
i w okresie do 1925 roku działa 
jako sekretarz komitetów okręgo­
wych ZMKP na terenie Łodzi, 
Zagłębia Dąbrowskiego, na Gór­
nym Śląsku, w okręgu Radom— 
Kielce i wreszcie jako członek 
sekretariatu Komitetu Centralne­
go ZMK Zachodniej Białorusi.

Aresztowany w Wilnie w lipcu 
1925 roku zostaje skazany przez 
sąd w Sosnowcu na 6 lał i 8 mie­
sięcy więzienia. Po odzyskaniu 
wolności w 1932 roku wraca do 
aktywnej działalności partyjnej 
jako ©kręgowiec KPP w różnych 
okręgach kraju. W maju 1934 ro­
ku zostaje ponownie aresztowany 
i osadzony w więzieniu do lu­
tego 1935 roku. Jego następne 
posterunki walki — to znów pra­
ca okręgowca, a następnie kie­
rownictwo Centralnym Wydzia­
łem Wojskowym KPP. W 1936 
roku zostaje aresztowany po raz 
trzeci i skazany w Warszawie na 
15 lał więzienia. Szerokim echem 
odbiło się wówczas w kraju jego 
mężne wystąpienie na procesie, 
w kłórym piętnował politykę 
rządu sanacyjnego i bronił rewo­
lucyjnej ideologii i polityki KPP. 
Ogółem Aleksander Zawadzki 
spędził 11 lat za kratami więzień 
w Będzinie, Kielcach, Łomży, 
Drohobyczu, Warszawie i innych.

Naiazd hitlerowski na Polskę 
zastaje Aleksandra Zawadzkiecjo 
w więzieniu w Brześciu nad Bu­
giem. Po oswobodzeniu więź­
niów politycznych przez Armię 
Czerwona rozpoczyna się jego 
działalność na terenie Związku 
Radzieckiego.

W 1942 roku Aleksander Za­
wadzki bierze udział w obronie 
Stalingradu. W 1943 roku jest 
jednym z czołowych organizato­
rów Związku Patriotów Polskich 
(ZPP), zaś od kwietnia 1944 roku 
— członkiem jego prezydium. 
Jest również przewodniczącym 
Centralnego Biura Komunistów 
Polskich w Związku Radzieckim. 
Odgrywa kierowniczą rolę w for­
mowaniu na terenie ZSRR od­
działów Ludowego Wojska Pol­
skiego. Pełni funkcję zastępcy 
dowódcy 1-go Korpusu, a następ­
nie I Armii Polskiej oraz Szefa 
Sztabu partyzantów polskich. W 
1944 roku zostaje mianowany za­
stępcą w organizowaniu i szkole­
niu korpusu oficerów politycz­
nych naszej robotniczo-chłopskiej 
armii.

W styczniu 1945 roku został 
skierowany na Śląsk jako pełno­
mocnik rządu, a wkrótce po tym 
obejmuje stanowisko wojewody 
śląskiego. Odegrał wybitną rolę 
w odbudowie przemysłu i orga­
nizowaniu rad narodowych na 
terenie Śląska i Zagłębia Dą­
browskiego.

Gd roku 1944 Aleksander Za­
wadzki wchodzi w skład KC Pol­
skiej Partii Robotniczej i Biura 
Politycznego KC PPR. Pełni funk­
cje sekretarza KC PPR. Kongres 
Zjednoczeniowy w 1948 roku po­
wołuje go do KC Polskiej Zjed­
noczonej Parfi’ Robotniczej, a 
KC wybiera go do swego Biura 
Politycznego.

W latach 1949—1950 pracował 
w ruchu związkowym, jako prze­
wodniczący Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. W la­
tach 1949—1952 dwukrotnie peł­
ni funkcję wiceprezesa Rady Mi­
nistrów. W 1952 roku zostaje wy­
brany przewodniczącym Rady 
Państwa. Od 1956 roku przewod­
niczy Ogólnopolskiemu Komite­
towi Frontu Jedności Narodu.

Był posłem w Krajowej Radzie 
Narodowej, a od 1947 roku po­
słem na Sejm Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej we wszystkich 
jego kadencjach. W 1961 roku 
stanął na czele Komitetu Obcho­
dów 1000-lecia Państwa Pol­
skiego.

Aleksander Zawadzki kilkakrot­
nie odwiedził Poznań i Wielko­
polską. W roku 1956 i 1962 spot­
kał się z uczestnikami Powstania 
Wielkopolskiego, z których kilku 
otrzymało z Jego rak wysokie 
odznaczenia. Aleksander Zawadź 
ki odwiedził również Zakłady 
H. Cegielski, gdzie zapoznawał 
się z pracą i wynikami tego naj­
większego w naszym mieście za­
kładu pracy.

Towarzysz Aleksander Zawadz­
ki wielokrotnie reprezentował 
naszą partie na zjazdach i nara­
dach bratnich partii robotniczych 
i komunistycznych.

Za wybitne zesługi w dziele 
budownictwa Polski Ludowej 
Aleksander Zawadzki został od­
znaczony najwyższymi odznacze­
niami państwowymi. (PAP)

Za granicą po zgonie 
Aleksandra Zawadzkiego

W niedzielę, podobnie jak i dnia poprzedniego, przed­
stawiciele mas pracujących Moskwy' składali kondolencje 
w ambasadzie PRL, czcząc pamięć wielkiego przyjaciela 
narodu radzieckiego — Aleksandra Zawadzkiego.
Na ręce ambasadora E. 

Pszczółkowskiego napływają 
depesze i listy, w których 
pracownicy różnych instytu­
cji radzieckich i załogi przed­
siębiorstw przesyłają wyrazy 
współczucia z powodu ciężkiej 
straty, jaką poniósł naród 
polski.

Do ambasady PRL w Mos­
kwie przybyli członek Pre­
zydium KC KPZR i sekretarz 
KC Leonid Breżniew, sekre­
tarz Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR Michaił Georga- 
dze i minister spraw zagra­
nicznych Andrzej Gromyko, 
by wyrazić głębokie współ­
czucie w imieniu Komitetu 
Centralnego KPZR, Rady Naj­
wyższej ZSRR i rządu ra­
dzieckiego oraz przekazać o- 
sobiste kondolencje od nie­
obecnego w Moskwie Nikity 
Chruszczowa.

Rada ministrów Rumuń­
skiej Republiki Ludowej pod­
jęła uchwałę, w myśl której 
dzień pogrzebu Aleksandra
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opracował K. Monikowski.

Zawadzkiego będzie dniem 
żałoby narodowej Rumunii.

Na wiadomość o zgonie Ale­
ksandra Zawadzkiego, Związ­
kowa Rada Wykonawcza So­
cjalistycznej, Federacyjnej 
Ludowej Republiki Jugosławii 
ogłosiła dwudniową żałobę w 
kraju, począwszy od godz. 16 
dnia 7 bm.

Prezydent Demokratycznej 
Republiki Wietnamu, Ho 
Chi-minh przybył osobiście do 
amljasady polskiej w Hanoi, 
aby złożyć kondolencje z po­
wodu zgonu Aleksandra Za­
wadzkiego.

Radio algierskie podało tekst 
komunikatu polskiego oraz za 
wiadomienia KC PZPR, Rady 
Państwa i rządu. Jednocześnie 
odczytano życiorys Zmarłego, 
wskazując na jego udział w 
walkach klasowych i wyzwo­
leńczych. Cała prasa algierska 
wychodząca w języku francu­
skim i arabskim zamieszcza 
na czołowych miejscach wia­
domość o zgonie Aleksandra 
Zawadzkiego wraz z życiory­
sem i portretami Zmarłego w 
żałobnych ramkach. , ,

DO
KOMITETU CENTRALNEGO PZPR,
RADY PAŃSTWA PRL, 
RADY MINISTRÓW PRL

Komitet Centralny Komunistycznej Partii Związku Ra­
dzieckiego, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i Rada 
Ministrów Związku Socjalistycznych Republik Radziec­
kich, głęboko ubolewają z powodu zgonu wiernego syna 
narodu polskiego, wybitnego działacza partyjnego i pań­
stwowego Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, członka 
Biura Politycznego Komitetu Centralnego Polskiej Zjed­
noczonej Partii Robotniczej, Przewodniczącego Rady Pań­
stwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, przewodniczące­
go Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Jedności Narodu, 
towarzysza Aleksandra Zawadzkiego oraz w imieniu 
wszystkich pracujących Związku Radzieckiego, wyrażają 
Komitetowi Centralnemu, Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, Radzie Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Lu­
dowej, Radzie Ministrów Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej i całemu narodowi polskiemu swoje głębokie współ­
czucie z powodu tej ciężkiej straty.

W osobie towarzysza Aleksandra Zawadzkiego Polska 
Zjednoczona Partia Robotnicza i cały naród polski stra­
cili doświadczonego rewolucjonistę i wybitnego organiza­
tora, wiernego marksistę - leninowca, który oddał wszy­
stkie siły i energię dziełu służby dla swej ojczyzny, umoc 
nieniu pokoju między wszystkimi narodami. Aleksander 
Zawadzki był wielkim przyjacielem Związku Radziec­
kiego, wykazywał nieustanną troskę o wzmocnienie nie­
wzruszonej przyjaźni i wszechstronnej współpracy mię­
dzy obu naszymi narodami w imię zwycięstwa sprawy 
socjalizmu i komunizmu.

Świetlana postać towarzysza Aleksandra Zawadzkiego 
na zawsze zachowa się w sercach wszystkich radzieckich 
ludzi.

KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 

PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ ZSRR
RADA MINISTRÓW ZSRR

DO
KOMITETU CENTRALNEGO PZPR
RADY PAŃSTWA PRL
RADY MINISTRÓW PRL

Z uczuciem głębokiego smutku przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci przewodniczącego Rady Państwa Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej, członka Biura Politycznego Komi­
tetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej towarzysza Aleksandra Zawadzkiego. W imieniu Ko­
mitetu Centralnego Komunistycznej Partii Czechosłowa­
cji. całego ludu czechosłowackiego i własnym wyrażamy 
głębokie współczucie i wspólnie z wami chylimy czoło, 
czcząc pamięć towarzysza Aleksandra Zawadzkiego, któ­
ry pozostanie w pamięci nas wszystkich jako czołowy bo­
jownik polskiego i międzynarodowego ruchu rewolucyj­
nego, wybitny mąż stanu bratniej Polskiej Rzeczypospoli­
tej Ludowej, który cały swój żywot poświęcił sprawom 
klasy robotniczej i zawsze dążył do rozwoju przyjaźni 
między naszymi narodami oraz do jedności krajów wspól­
noty socjalistycznej.

ZA KOMITET CENTRALNY 
KOMUNISTYCZNEJ PARTII CZECHOSŁOWACJI

ANTONI NOVOTNY
I sekretarz KC KPCz

1 prezydent Czechosłowackiej Republiki Socjalistycznej

DO
KOMITETU CENTRALNEGO PZPR 
SEJMU PRL

W związku z wielką stratą, którą przez śmierć przewod­
niczącego Rady Państwa PRL, członka Biura Politycznego 
KC PZPR, Aleksandra Zawadzkiego, poniósł naród polski, 
Polska Zjednoczona Partia Robotnicza, państwo polskie 
i międzynarodowy ruch robotniczy, pragniemy, Drodzy 
Towarzysze, przekazać Wam wyrazy głębokiego współ­
czucia i żalu od ludności Niemieckiej Republiki Demokra­
tycznej, Komitetu Centralnego Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności, Rady Państwa, rządu i Izby Ludowej Nie­
mieckiej Republiki Demokratycznej oraz Rady Narodowej 
Frontu Narodowego Niemiec Demokratycznych. Razem 
z narodem polskim ludność Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej okryła się żałobą z powodu straty tego znako­
mitego bojownika o prawa ludu pracującego, doświad­
czonego i wypróbowanego marksisty-leninowca, wybit­
nego męża stanu, który położył wielkie zasługi w walce 
o pokój i budowę Polski socjalistycznej, w urzeczywist­
nienie ideałów swojej partii. Ludność Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej zachowa na zawsze w pamięci 
imię Aleksandra Zawadzkiego, naszego drogiego przyja­
ciela i towarzysza, który stał niezachwianie na pozycjach 
internacjonalizmu socjalistycznego i walnie przyczynił się 
do umocnienia niezłomnej przyjaźni i bratniej współpracy 
między narodami naszych państw.

WALTER ULBRICHT
I sekretarz Komitetu Centralnego 

Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności * 
przewodniczący Rady Państwa NRD

OTTO GROTEWOHL 
przewodniczący Rady Ministrów NRD

PROF. DR JOHANNES DIECKMANN 
przewodniczący Izby Ludowej NRD 
PROF. DR ERICH CORRENS 

przewodniczący Rady Narodowej Frontu Narodowego 
Niemiec Demokratycznych

DO
KOMITETU CENTRALNEGO PZPR 
RADY PAŃSTWA PRL 
RADY MINISTRÓW PRL

Jesteśmy głęboko wstrząśnięci wieścią o zgonie wier­
nego syna narodu polskiego, wybitnego bojownika pol­
skiego i międzynarodowego ruchu robotniczego, szczerego 
przyjaciela narodu węgierskiego, towarzysza Aleksandra 
Zawadzkiego.

W imieniu Prezydium Węgierskiej Republiki Ludowej, 
Komitetu Centralnego Węgierskiej Socjalistycznej Partii 
Robotniczej, rządu Węgierskiej Republiki Ludowej i w 
naszym własnym wyrażamy najgłębsze współczucie z po­
wodu wielkiej straty, jaką poniósł naród polski i między­
narodowy ruch robotniczy. Z całego serca współczujemy 
wam, podzielamy ból i głęboką żałobę narodu polskiego.

Naród nasz zachowa pamięć o towarzyszu Aleksandrze 
Zawadzkim jako o wybitnym bojowniku 1 oddanym przy­
jacielu.

I S T V A N D O B I
przewodniczący Prezydium Węgierskiej Republiki Ludowej

JANOS KADAR
I sekretarz KC Węgierskiej Socjalistycznej Partii Robotniczej 

i przewodniczący Węgierskiego Rewolucyjnego Rządu 
Robotniczo-Chłopskiego

DO
KOMITETU CENTRALNEGO PZPR
RADY PAŃSTWA PRL
RADY MINISTRÓW PRL

W związku ze śmiercią członka Biura Politycznego Ko­
mitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej i przewodniczącego Rady Państwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej Aleksandra Zawadzkiego, w imieniu 
Komitetu Centralnego Bułgarskiej Partii Komunistycznej, 
Prezydium Zgromadzenia Narodowego Ludowej Republiki 
Bułgarii, Rady Ministrów Ludowej Republiki Bułgarii 
oraz w imieniu całego narodu bułgarskiego wyrażamy 
Wam i bratniemu narodowi polskiemu nasze najgłębsze 
i najszczersze współczucie.

Towarzysz Aleksander Zawadzki był wiernym synem 
polskiego narodu, starym i wypróbowanym działaczem 
polskiego ruchu rewolucyjnego, jednym z wybitnych or­
ganizatorów budowy socjalizmu w Polsce. Naród nasz 
prawdziwie szanował towarzysza Aleksandra Zawadzkie­
go, oddanego bojownika o umocnienie przyjaźni między 
bułgarskim i polskim narodem, który poświęcił wiele sił 
dla sprawy jedności i zwartości obozu socjalistycznego 
i międzynarodowego ruchu komunistycznego 1 robotni­
czego.

KOMITET CENTRALNY
BUŁGARSKIEJ PARTII KOMUNISTYCZNEJ

PREZYDIUM ZGROMADZENIA NARODOWEGO 
LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁGARII

RADA MINISTRÓW LUDOWEJ REPUBLIKI BUŁGARII

DO
KOMITETU CENTRALNEGO PZPR
RADY PAŃSTWA PRL
RADY MINISTRÓW PRL

Smutna wiadomość o zgonie członka Biura Polityczne­
go Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej, przewodniczącego Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej towarzysza Aleksandra Za-^ 
wadzkiego, głęboko nas dotknęła.

Dzieląc uczucia głębokiego żalu z narodem polskim, w 
imieniu rumuńskiego narodu ślemy Wam nasze serdecz­
ne współczucie w związku ze stratą jednego z najwybit­
niejszych przywódców w walce o budownictwo socjali­
zmu w zaprzyjaźnionej z nami Polsce Ludowej, wybit­
nego bojownika o stały rozwój rumuńsko-polskiej przy­
jaźni, za zwycięstwo pokoju na całym świecie.

GHEORGHE GHEORGHIU DEJ
I sekretarz Komitetu Centralnego Rumuńskiej Partii Robotnicze/ 
Przewodniczący Rady Państwa Rumuńskiej Republiki Ludowej

DO
KOMITETU CENTRALNEGO PZPR
RADY PAŃSTWA PRL
RADY MINISTRÓW PRL

Komitet Centralny Mongolskiej Partii Łudowo-Rewolucyjnej, 
Prezydium Wielkiego Huralu Ludowego i Rada Ministrów Mon­
golskiej Republiki Ludowej w imieniu całego narodu mongolskie­
go wyrażają głębokie współczucie Komitetowi Centralnemu 
PZPR, Radzie Państwa i Radzie Ministrów PRL oraz bratniemu 
narodowi polskiemu, w związku ze śmiercią członka Biura Po­
litycznego KC PZPR, przewodniczącego Rady Państwa PRL, 
wybitnego działacza partyjnego i państwowego, towarzysza Ale­
ksandra Zawadzkiego. Naród mongolski dobrze zna i głęboko 
ceni towarzysza Zawadzkiego, jako wybitnego działacza ruchu 
komunistycznego 1 nieugiętego bojownika sprawy socjalizmu.

KOMITET CENTRALNY MPL-R 
PREZYDIUM WIELKIEGO HURAŁU MRL 

RADA MINISTRÓW MRL

DO
I SEKRETARZA KC PZPR 
WŁADYSŁAWA GOMUŁKI

Z głębokim bólem dowiedzieliśmy się o nieodżałowanej stracie 
towarzysza Aleksandra Zawadzkiego, przewodniczącego Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i członka Biura Poli­
tycznego Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej. Wobec tak tragicznego wydarzenia, w Imieniu 
narodu Kuby, Zjednoczonej Partii Rewolucji Socjalistycznej, 
rewolucyjnego rządu i w naszym własnym, przesyłamy Wam 
1 za Waszym pośrednictwem narodowi polskiemu, Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i rządowi PRL nasze braterskie 
wyrazy głębokiego współczucia z powodu zgonn tego, który 
był ukochanym kierownikiem swego narodu, niezłomnym dzia­
łaczem ruchu rewolucyjnego polskiego proletariatu.

MJR FIDEL CASTRO RUZ
I sekretarz Zjednoczonej Partii Rewolucji 

Socjalistycznej i premier rewolucyjnego rządz
DR OSVALDO D O R T I C O S - T O R R A D O 

prezydent Republiki Kuby

DO
RADY PAŃSTWA PRL

Głęboko wstrząśnięty przedwczesną śmiercią wybitnego bo­
jownika o prawa ludu pracującego, przewodniczącego Rady 
Państwa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej towarzysza Aleksan­
dra Zawadzkiego, proszę was o przyjęcie szczerych wyrazów 
współczucia w imieniu narodów Jugosławii i moim własnym. 
Wskutek śmierci towarzysza Zawadzkiego, Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza i zaprzyjaźniony naród polski straciły wybit­
nego męża stanu i Oddanego bojownika o socjalizm.

JOZEF BROZ-TITO 
prezydent Jugosławii

PONADTO DEPESZE KONDOLENCYJNE NADESŁALI:
SARYEPALLI RADHAKRISHANAN 

prezydent Republiki Indii
ELŻBIETA II 

królowa Wielkiej Brytanii 

URHO KEKKONEN 
prezydent Republiki Finlandii

ADOLFO L O P E Z MATEOS 
prezydent Stanów Zjednoczonych Meksyku

ANTONIO « E G NI 
prezydent Włoch

HU I BERTO DE ALENCAR CASTELLO B R A N C 0 
prezydent Stanów Zjednoczonych Brazylii

HIROHITO 
cesarz Japonii

ARTUR ILIA
prezydent Republiki Argentyny

LUIS G I A N N A S T T A R IO 
przewodniczący Rządowej R3dy Państwowej 

Wschodniej Republiki Urugwaju

U TH A N T 
sekretarz generalny ONZ

WALDECK R O C H E T
sekretarz generalny Francuskiej Partii Komunistycznej

GUS HALL 
przewodniczący Komunistycznej Partii USA



ON BYŁ Z NAS
Korespondencja własna ze Śląska

\] apis na szarfie tego wień- 
1’ ca będzie zwięzły i pro­

sto: „Drogiemu Przyjacielowi 
Aleksandrowi Zawadzkiemu 
mieszkańcy osiedla „Ksawe­
ra”. Tak właśnie, bezpreten­
sjonalnie, bez patosu i górno­
lotnych sformułowań, jak swój 
ze swoim, żegnają się z nim ci, 
wśród których wyrósł, z któ­
rymi pracował i walczył.

Na osiedlu nie ma już huty, 
w której pracował Jego ojciec. 
Stoi tam teraz nowa szkoła. 
Dcm w którym się urodził 
jest taki sam, jak wte­
dy. Parterowy, kryty gon­
tami, z tą samą gruszą przed 
oknem i ławką w jej cieniu.

To do tych drzwi dobijała 
się w 1925 roku policja, by 
aresztować Go po strajku, 
który zorganizował w „Pary­
żu”. Uciekł im wtedy...

— Tędy! — pokazuje Józef 
Grzybek, który tutaj mieszka, 
prowadząc za dom — tym 
oknem.

A pod oknem pół ściany za 
pisane jest matematycznymi 
wzorami: dwumian do kwa­
dratu, dwumian do sześcia- 
nd... To 14-lętńi Andrzej Bła­
szczyk przygotowywał się tu- 
ta5, nie chcąc tracić słońca, 
kilka dni temu do egzaminu 
wstępnego do liceum.

— W lutym chyba, kiedy 
był u nas ostatni raz...

— Nie w lutym, tylko w 
marcu — poprawia 70-letnie- 
go Józefa Grzybka dziewczyn 
ka, przysłuchująca się naszej 
rozmowie zza płotu.

— No tak, w marcu — po­
prawia się Grzybek. — W 
marcu, jak był na kopalni, 
wstąpił do nas znowu, jak 
zwykle wstępował, będąc z 
wizyta w województwie.

— Ja wtedy dostałem od 
niego ten album ze znaczka­
mi Ghany — chwali się An­
drzej.

— Pogadaliśmy trochę —

ciągnie swoje Grzybek. — A, 
tak o wszystkim. Jak się żyje, 
jak było, jak jest. Ludzie się 
poschodzili z osiedla, a ko­
biety jak to kobiety, że park 
by chciały mieć w okolicy, 
że działki by się przydały, 
że piece źle ciągną, że nale­
żałoby zlikwidować to wysy­
pisko obok ulicy...

— Ażem się zdenerwował 
wtedy i pokłócił z babami — 
wtrąca Franciszek Lis — co 
to, mówię, Zawadzki będzie 
wam piece remontował...

— Ale widać musiał coś 
załatwić — nie pozwala mu 
skończyć stojąca nieopodal 
kobieta. — Ulice zaraz potem 
uporządkowali, a i park mają 
zacząć budować...

— A z! tym aresztowaniem 
w 25 roku, co to mówiliśmy, że 
oknem uciekał, to było tak, 
że robiliśmy razem na ma­
szynie. Ja byłem u niego za 
pomocnika, Frankiewicz się 
nazywam, Józef. Teraz już na 
rencie — tyle, że na półeta- 
cie jeszcze trochę dorobię. 
No więc on przynosił do ko­
palni takie różne odezwy, 
ulotki. Ja je wrzucałem do 
wozów, a potem jak ładowa­
cze przychodzili na szychtę 
i brali z wozów klamry ze 
swoimi numerami, to je znaj­
dowali. Rozrzucało się też te 
broszury na szlaku...

— Nosił je również na pod­
szybie do Jana Witlosa, tego, 
co robił przy kołowrocie elek 
trycznym. Mnie także dawali 
— mówi Franciszek Lis — i 
nosiłem je ludziom na 13, 14, 
i 19 pochylnię. Było w tych 
broszurach o tym, jak jest, a 
jak powinno być. Samiśmy to 
wszystko czuli na własnej 
skórze i tym chętniej ludzie 
czytali, bo dowiadywali się co 
robić, żeby robotniczą dolę 
odmienić.

— Ja także spotkałem się 
wtedy z Towarzyszem Za­

POWIEŚĆ DOKUMENTALNA

Dlatego narodowy socjalizm musi w ostatecznym ra­
chunku zwyciężyć. Przypomniałem sobie podobny wykład 
sprzed czterech lat. Prowadził go nasz instruktor z H. J. 
Nazywał się Riessner. Matheus Riessner i dowalał się do 
lisy. Było to jeszcze w Essen. Wojna dopiero się rozkręcała. 
Ruchałem wtedy Riessnera, jak gdyby wygłaszał ewangelię. 
Ale wówczas istniał jeszcze nasz dom. I żyli wszyscy: mat- 

ojciec, lisa. A teraz nie ma już nikogo. A Riessner wró- 
5“ z Afryki do Reichu bez obu nóg. Został z niego tylko 
kadłub, który porusza się na wózku. Ciekawe byłoby posłu­
chać, co myśli on teraz... Ale wracając do tego Hauptman- 
Pa- Po zagajeniu na tematy ideologiczne, objaśnia zdradziec-

Ogrywaną przez Paulusa, Seydlitza i „Freies Deut- 
cniand”, a na koniec przeszedł do omawiania sytuacji na 

gontach. Wynika z tego, że Grupa Armii „Kurlandia” trzy- 
} a świetnie, podobnie jak i Grupy Armii „Północ”, „Po- 
.le'i „Środek”. Na Zachodzie stoimy nad Mozą i Fiihrer 
i myśli dalej ustępować. Co do naszego odcinka, to naj- 

iest, aby przetrzymać chwilowy kryzys. 3 Ger- 
nski Korpus Pancerny generała SS Feliksa Steinera idzie 

, m z odsieczą. Zresztą nie tylko jeden Steiner. Także kil- 
dywizji przygotowuje się do wsparcia naszych 
Cz^ć z olch jest już w rejonie Szczecinka, część 

sza ^duje się w drodze z Danii i Finlandii. No i że na- 
pL Armii jest przecież w rękach Reichsfiihrerą 
naii'01. ?a: To daje gwarancje, że wszystko potoczy się jak 

p piej * ze nie ma powodów do defetyzmu.
Al koniecznie, żeby mu zadawać pytania.

n’e miał ochoty o nic pytać. Ludzie patrzyli 
ke ; pe“en na drugiego i milczeli. Nawet Neudorfer, Klem- 
dzi v “^ann, którym od newnego czasu Fiihrer nie scho- 
Przy/^T^ z Ust’ także milczeli. A potem dziki wyścig po 

zarc*a> Poza kaszą i konserwami dostaliśmy po 
J Sz*lance wódki z okazji 30 stycznia. Żeby jak naj- 
wL^^nych Świąt! . .

się rir s^°'kałem się z Giesselmanem. On wciąż nie martwi 
trzy^/1* 1 wszystko ma gdzieś. Mówi, że grunt to prze- 

^andelek, jak się zdaje, idzie mu niezgorzej. Oliwi 
s VQn Hagena, który widzi już chyba białe myszki. 

wadzkim w „robocie, — wtrą 
ca Aleksander Soska. — Co 
prawda urodziliśmy się na 
jednej ulicy i znali od maleń- 
kości, ale Zawadzki zaczął 
pracować na kopalni jako 
chłopak na placu chyba w 
1915 roku, wtedy kiedy mu- 
siałem uciekać za granicę, bo 
groziło mi aresztowanie za 
współudział w organizowaniu 
strajku.

No więc „w robocie” spot­
kaliśmy się wtedy w latach 
22—25. Jakeśmy się zebrali na 
dole a On przemawiał wtedy 
na tym wywróconym wozie, 
to było chyba w 25, pamię­
tacie Lis?

— Na pewno — potwierdza 
zapytany — bo przecież „Ma­
nifest” Marksa i „Historię 
walk społecznych” Kautskie- 
go czytaliśmy z nim jeszcze 
przedtem.

— Tak więc zebrali się 
wtedy wszyscy ludzie na'dole 
— ciągnął swoje Soska, — a 
On przemawiał z tego wy­
wróconego wozu. Chodziło 
wtedy o zarobki i skrócenie 
dnia pracy. Dyrekcja kiedy 

się dowiedziała, że na dole 
wiecują, wezwała „granato­
wych”... Obstawili szyb i ka­
zali Zawadzkiemu wyjeżdżać. 
Ale był chytrzej szy od nich. 
Uciekł pochylnią przez od­
krywkę i ukrywał się naj­
pierw w Józefowie, a potem 
tu, u swojego ojca, na stry­
chu. Wywąchali jednak i przy­
szli po niego. Wtedy uciekł 
tym oknem. Złapali go póź­
niej, dostał wtedy 6 lat.

Magdalena Darowska — 
obecnie kierowniczka radio­
węzła kopalni „Gen. Zawadz­
ki” wtedy młoda dziewczyna 
także była związana z ru­
chem rewolucyjnym i na 
krótko przed aresztowaniem 
A. Zawadzkiego „odsiadywa­
ła” wyrok W więzieniu w Sos 
nowcu. Wiadomość, że „Ar«- 
tur” (taki był pseudonim A. 
Zawadzkiego) został „spalo­
ny”, szybko tam dotarła. Do­
tarły tam także wiadomości 
o bestialskim traktowaniu Go 
przez policję i straż więzienia 
w Będzinie, gdzie Go (począt­
kowo osadzono. Na dziedziń­
cu tego więzienia policjant, 
któremu „Artur” nie pozwolił 
się skuć kajdankami, zbił go 
nimi po twarzy, wybijając 
sześć zębów. Protestując prze 
ciwko temu, polityczni w sos­
nowieckim więzieniu ogłosili 
głodówkę.

Po wyjściu z więzienia w 
1933 roku „spalony”, bo roz­
poznany przez defensywę ja­
ko działacz komunistyczny, 
Zawadzki nie wrócił już do 
Zagłębia. Skierowany został 
przez partię do województwa 
lwowskiego. Ale Aleksander 
Soska przypomina, że Ale­
ksander Zawadzki, będąc w 
latach dwudziestych działa­
czem Komitetu Okręgowego 
partii w Dąbrowie Górniczej, 
rozwijał działalność nie tylko 
na „Paryżu”. Zawiązał mię­
dzy innymi komórkę partyj­
ną w Zagórzu.

— Wacek Stasikowski do 
niej należał, Czesiek Nowak, 
Antoni Kuc, jeszcze ten, no, 
cośmy się u niego na „Zuzan­

nie” spotykali przypomnijcie 
sobie...

— Roman Śliwa! — ktoś 
podpowiada.

— Tak, Śliwa i jeszcze ten 
co tak po cichu mówił. Za­
wsze prosił, żeby zaopieko­
wać się jego chłopcem gdyby 
go aresztowali. Jakże się on 
nazywał?...

Trudno spamiętać wszystkie 
nazwiska i adresy sprzed wie­
lu lat. Ale Stasikowski, który 
tak jak wtedy, i dziś, miesz­
ka w Zagórzu, doskonale pa­
mięta, jak w 1921 roku, razem 
z innymi młodymi robotnika­
mi, przyszedł na zakonspiro­
wane zebranie KZMP, które 
odbywało się u Chytrych w 
Dąbrowie przy ulicy Jaworo­
wej.

— Chytrzyna, dla niepozna­
ki, upiekła placki kartoflane 
i podała herbatkę, żeby w ra­
zie wsypy było, że to niby ta­
kie towarzyskie spotkanie. Na 
tym właśnie zebraniu o sy­
tuacji gospodarczej kraju, o 
niesprawiedliwości społecznej 
i położeniu klasy robotniczej 
mówił Aleksander Zawadzki. 
A później, wybuchł w całym 
Zagłębiu słynny włoski strajk.

Aż przyszedł rok 1945.
— Przyjechał tu, do nas już 

na drugi dzień po wyzwole­
niu. Niby inny — mówi, za- 
jąkując się, Lis — bo w ko­
żuszku i generalskiej czapie, 
ale przecież ten sam, nasz. 
Takeśmy zebrali kilku, co u- 
mieli grać na różnych instru­
mentach, i zjeżdżamy na dół. 
Na trzynaste piętro. Tam

Spotkanie 
w

Chopniow!e

Generał Aleksander Zawadzki — 
zdjęcie z 1944 roku, wykonane 

na Ukrainie koło Szepietówki.
FOt. — CAF

G. podarował mi karton papierosów „Juno”. Powiada, że 
„ze starych zapasów”. Bóg jeden wie skąd on bierze te „sta­
re zapasy”. „Aus^guten Grund ist Juno rund!”. Czytałem ten 
dobrze znany napis sto razy zaciągając się z rozkoszą 
i wspominając dobre czasy. Czy jeszcze kiedyś wrócą? Wąt­
pię! Nic na to nie wskazuje.

Rano znów krążyłem po szosie Deutsch-Krone, Markisch- 
Friedland. Koło Latzig zabrakło mi nagle benzyny do moje­
go „Ziindappa”. Próbowałem zdobyć chociaż tyle, żeby do­
jechać do naszych, którzy mieli pozycję osiem kilometrów 
stamtąd. Błagałem, tłumaczyłem, ale wszystko na próżno. 
Każdy chowa resztki cennych kropelek na czarną godzinę. 
Benzyna cenniejsza dziś niż żarcie. Ostatecznie nawet o pu­
stym brzuchu można wyrywać, a bez środków pędnych — 
trudniej. Jeden major, którego zatrzymałem na szosie wy­
ciągnął z kabury pistolet krzycząc, że ma do wykonania 
ważne zadania, od których zależy, być może, życie tysięcy 
ludzi. Musiałem mu wreszcie przypomnieć, że i ja nie jadę 
pieprzyć się w krzakach z dziewczyną. To go trochę uspo­
koiło, ale i tak benzyny nie dał. Wszędzie tylko nerwy i hi­
steria. I każdy udaje, że tylko on jeden potrawi zbawić 
naszą tysiącletnią Rzeszę, jak gdyby ktokolwiek jeszcze 
mógł jej pomóc.

Na drogach mnóstwo uciekinierów. Zatrzymują ruchy 
wojsk, ale i tak żadnej rady na to nie ma. Nasi, opuszcza­
jąc jakąś miejscowość każą się cywilom ewakuować. A cze­
go nie zdziała Wehrmacht, kończy Waffen SS. Powiada się, 
że Rosjanie i Polacy ćwiartują ludzi żywcem, albo oblewają 
benzyną i podpalają. Przestraszony naród ucieka czym kto 
może. Przeważnie na piechotę, tylko z ręcznym wózeczkiem. 
Konie i bydło rekwiruje wojsko. Oczywiście dygnitarze 
z NSDAP, a nawet mniejsze płotki z Kreisleitungów, na 
piechotę nie uciekają, tylko samochodami.

W Deutsch-Krone szaleje żandarmeria. Wciąż trwają obła­
wy i polowania na urlopowiczów i. rekonwalescentów. Kto 
nie potrafi się dość jasno wytłumaczyć co robi poza linią, 
dynda na gałęzi z przewieszoną tabliczką: „Taki los spotyka 
dezerterów i zdrajców!”. Hauptmann Forster chodzi bez 
przerwy pijany i kinie na bałagan i brak dyscypliny.

W czwartek byłem w Pile. Wystartowałem z zamarznięte­
go jeziora, gdzie urządzono połowę lotnisko, na „Storchu”, 
aby doręczyć jakieś papiery w komendaturze w Pile. Kaza­
no mi oddać te papiery do rąk własnych komendanta 
twierdzy, Obersturmbannfiihrera Remlingera. Ten komen­
dant ma 26 lat, a wygląda jeszcze młodziej. Popatrzył na 
mnie uważnie, a potem zapytał o nastroje w dywizjonie.

33— cdn.

gdzieśmy razem robili. On sia 
da do maszyny, my do wozów 
i jedziemy, aż huczy po na­
szej kopalni, a orkiestra gra. 
A tam, gdzie nie można było 
dojechać, tośmy szli, zatrzy­
mując się w różnych miej­
scach i wspominali dawne cza 
sy. I mówiliśmy o tym, jak to 
będzie teraz. I słuchaliśmy. A 
chłopów było sporo i więcej 
takich, co go nie znali sprzed 
wojny. Teraz, po tym prowa­
dzeniu maszyny, poznali, że 
to swój, i taki sam, jak my 
wszyscy, robociarz. — Słucha­
liśmy, jak mówił, że teraz, gdy 
już mamy Polskę, kiedy jest 
ona nasza, robotnicza, wszyst­
ko zależy tylko od tego, jak 
będziemy pracować. I już nie 
trzeba było uciekać przez po­
chylnię i nie czekała na nas, 
na górze policja.

Soska, Lis, Frankiewicz i 
wielu, wielu innych, urucho­
mili kopalnię. Stasikowski do 
starczył województwu z po­
wiatu włoszczowskiego, gdzie 
jeszcze grasowały bandy NSZ, 
pierwsze zboże. Potem, kiedy 
mu proponowano stanowisko 
za biurkiem, wybrał szkołę.

Teraz już nic nie przeszka­
dzało im we wzajemnych spo­
tkaniach. Raz On ich odwie­
dzał. Tu, w kopalni, w osie­
dlu — raz oni Jego w Warsza­
wie, w Belwederze.

Niekiedy któremuś z przy­
jaciół wyrwało się: — daj, 
Olek, spokój, odpocznij. Tyle 
lat poniewierki, więzień, woj­
ny...

— A ty odpoczywasz? —

przerywał i, nie czekając na 
odpowiedź ciągnął — lepiej 
powiedzcie, co jnówią ludzie, 
co jeszcze trzeba zrobić, żeby 
im pomóc.

— Zawsze taki był — mówi 
ktoś z rozmówców. —' Przy­
stępny, bezpośredni i skrom­
ny. Kiedyś wpadli tu na po­
mysł, żeby ten dom, w którym 
się urodził i mieszkał przed 
wojną, dla lepszego wyglądu 
pokryć dachówką. Nie pozwo­
lił na to. „Po co? Dom stary 
— mówił — szkoda pieniędzy 
i niby, po co takie przedsta­
wienie”.

Ktoś inny dorzuca:
— Nigdy nie zapomniał, z 

jakiego wyrósł środowiska. 
Sprawy robotników zawsze 
mu były najbliższe, zawsze u- 
ważał je za najważniejsze. 
Zawsze, gdy tylko przyjechał, 
rozmawiał z każdym, ktokol­
wiek się do niego zwrócił. 
Sam podchorlził do ludzi, py­
tał o kłopoty, troski, zmar­
twienia, radził. On był z nas. 
To i nie dziwne, że teraz te 
kobiety — pokazuje — pła­
czą...

To i nie dziwne, że do ko­
mitetu zakładowego przycho­
dzą górnicy z interwencjami, 
żeby im dać 2 dni bezpłatne­
go urlopu, bo chcą pojechać 
na pogrzeb.

To i nie dziwne, że na szar­
fie wieńca nie będzie tytułów 
i patetycznych słów, że będzie 
zwięzłe i proste: „Drogiemu 
Przyj acielowi!”.

TADEUSZ LUBIEJEWSKI

WChopniowie*), nim zdecydowałem się zameldować 
w sztabie, z ciekawością rozejrzałem się po obozie. 
Po raz pierwszy miałem okazję zetknąć się bezpo­
średnio z regularnym Ludowym Polskim Wojskiem.

Tu i ówdzie odbywały się jakieś ćwiczenia, musztry, widzia­
łem w szeregach 17-letnich gołowąsów obok 45-letnich „star­
ców”. Blade wymoczki usiłowały dotrzymać kroku doświad­
czonym, smagłym wiarusom. A wszyscy byli jednakowo, po­
rządnie umundurowani — radość było patrzeć. Radość i za­
zdrość, skłamałbym, gdybym się nie przyznał i do tego 
uczucia.

Byłbym chętnie pozostał wśród tej narastającej wciąż 
gromady żołnierskiej dłużej, ale zwrócono mi uwagę, że ge­
nerał Zawadzki już na mnie czeka. Któryś z żołnierzy za­
prowadził mnie do chaty, w której kwaterował zastępca do­
wódcy I Armii.

W pierwszej izbie kręciło się kilku oficerów. Po wzajem­
nym ceremonialnym trzaskaniu obcasami wprowadzono 
mnie do następnej izby. Zameldowałem się. Zza stołu, po • 
krytego stertami map, podniósł się szczupły mężczyzna o 
gładko zaczesanych blond włosach. Uśmiechnął się życzliwie 
i podszedł do mnie z wyciągniętą ręką.

— Więc tak ^wygląda Maks? Ten sławny Maks? — powie-, 
dział, przyglądając mi się uważnymi żywymi oczami.

— Tak jest! — odpowiedziałem nieco speszony.
— Zawadzki — przedstawił się.
— Tak jest! — bąknąłem, co oznaczało, że przyjmuję ten 

fakt do wiadomości, ale co z pewnością świadczyło też o mo­
jej nieporadności wobec generalskich szlifów.

Usiadłem, zaproszony do tego. Otwarta, życzliwa twarz 
powoli łagodziła moją emocję. Usłyszałem kilka swobod­
nych pytań o moje pochodzenie, o przedwojenną pracę, o 
partyzanckie dzieje. Streszczając się do spraw najistotniei- 
szych, opowiedziałem generałowi tęgi kawał mego życia. 
Słuchał z widocznym zainteresowaniem.

— Zdaję sobie sprawę — powiedział — ze skomplikowa­
nych stosunków ludnościowych na terenie Wołynia. Wiem, 
że w swojej walce mieliście podwójnego wroga: oprócz oku­
panta również nacjonalistyczne bandy UPA. To, o czym mó­
wicie, jest bardzo ważne, świadczy bowiem o tym, że naw 
w najtrudniejszych warunkach naród polski nie ugiął kor­
ku. Gdziekolwiek Polakowi zdarzyło się być podczas tej 
wojny — w kraju, na Wschodzie, na Zachodzie — nigdzie 
nie załamał bezradnie rąk, w walce z faszyzmem przy ął 
postawę najbardziej aktywną — chwycił za broń. Przedmio­
tem dumy może być fakt, że komuniści stanęli w pierwszym 
szeregu...

Mówiłem potem o internacjonalistycznym duchu panują­
cym zawsze w moim partyzanckim zgrupowaniu, o między­
narodowym składzie osobowym tego zgrupowania.

Ponadto podkreśliłem — muszę zwrócić uwagę na 
fakt, że niewiele byśmy zdziałali operując na własną rękę. 
Poszliśmy zatem na ścisłą, iście braterską współprace z oar- 
tyzantką radziecką.

Towarzysz Zawadzki z aprobatą pokiwał głową.
— Myślę — zauważył — że dało to efekty nie tylko mili­

tarne. Jest to również piękna robota propagandowa, przeła­
mująca w naszych rodakach uprzedzenia w stosunku do 
Związku Radzieckiego, których się, niestety, nazbierało nie­
mało.

Mrużył oczy i w zamyśleniu wpatrywał się w okno, za 
którym drzewka sadu bieliły się przepysznym kwieciem.

Rozmowa przeciągnęła się ponad przewidziany czas. W 
pewnej chwili generał przetarł zmęczone oczy, po czym spoj­
rzał na mnie jakoś zupełnie inaczej. Leciutki grymas ni to 
rozbawienia, ni to dezaprobaty pojawił się w kącikach jego

— Ale ogolić to byście się chyba mogli, co?
Masz ci babo placek! Przeciągnąłem dłonią po kilkudnio­

wej szczecinie. Kiedy coś tam mruknąłem, generał powie­
dział:

— Jesteście, majorze, już tylko w połowie partyzantem. 
Teraz reprezentujecie też w jakimś stopniu regularne woj­
sko. Co więcej, musicie się jeszcze zameldować u dowódcy 
armii, gen. Berlinga. A ten bardzo nie lubi zarośniętych ofi-< 
cerów. Powiada, że jest to dowodem niechlujstwa.

— W. porządku — odrzekłem. — Pójdę do fryzjera.
— Pieniądze macie?

Pieniądze? — zdziwiłem się. — A po cóż mi pieniądze? 
Generał uśmiechnął się z rozbawieniem.
— Tak się jakoś składa — wyjaśnił z wesołym błyskiem 

w oczach — że fryzjerzy mają ogromny wstręt do golenia 
za „Bóg zapłać”.

Generał sięgnął do portfelu, wyjął kilka rublowych papier­
ków i wyciągnął je w moją stronę.

— Proszę — powiedział — na drobne wydatki. Miejmy 
nadzieję, że po wojnie będziemy się mogli rozliczyć... Nie­
stety — dodał — gaży wam wypłacać nie mogę. Po prostu nie 
figurujecie jeszcze w naszej ewidencji...

•) M. p. sztabu 1 Armii Polskiej w ZSRR w rejonie ześrodkowa- 
nia na Wołyniu, JÓZEF SOBIESZAK

UMAKS”)
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Japonia

Polska

Laskarze nie zawiedli
Dwa trudne mecze polskich laskarzy na poznańskim sta­

dionie z reprezentacją Japonii zakończyły się ich sukce­
sem. W obu meczach goście musieli uznać wyższość Pol­
ski, przegrywając je w stosunku 0:1.
Szczególnie podobał się mecz 

niedzielny, w którym Polacy we 
wszystkich liniach zagrali zu­
pełnie poprawnie. Sympatyczni 
goście, dla których oba spotka­
nia w stolicy Wielkopolski, sta­
nowiły jeden ze sprawdzianów 
przed startem na olimpijskim 
turnieju, pragnęli się za wszelką 
cenę zrehabiltować za porażkę 
z dnia poprzedniego.

bitnie walczącego Różańskiego, 
Piłeczka lekko musnęła obrońcę,

i mimo interwencji bramkarza 
wpadła do siatki.

Frenetyczne brawa widowni 
pokwitowały, ten w ciężkim pocie 
wywalczony sukces. Pokonani 
przyjęli nikłą porażkę spokojnie, 
jak przystało na prawdziwych 
sportowców.

Po zawodach kierownictwo eki­
py japońskiej winszowało Pola­
kom sukcesu, przyznając, że 
zwycięstwa są zasłużone, (p)

„Luboń" - fabryka urodzaju

Jednak Polacy byli we wszyst­
kich pojedynkach nieustępliwi. 
Grali twardo, podobnie jak Ja­
pończycy, jednak w dozwolonych 
ramach. Bacznie zresztą nad tym 
czuwali prowadzący oba mecze, 
znani już w Poznaniu czechosło­
waccy arbitrzy Novotny i Sta­
roń. A Japończycy liczyli już na 
remis. Brakowało zaledwie dwóch 
ńiinut do ukończeń a ciekawego 
spotkania. Jednak gospodarze, 
którzy „piekielnie” przydusiii, nie 
pozwolili w ostatnich minutach 
gry zejść przeciwnikowi ze swo­
jej połowy boiska. Zdobywcą 
bramki był, Ptak, który prżejął 
podanie w tym dniu bardzo am-

Zagłębie - Dukla (Praga) 

1:1
W późnych godzinach wie­

czornych czasu warszawsk:e- 
go rozegrane zostało w No­
wym Jorku rewanżowe fina­
łowe spotkanie o mistrzostwo 
interligi amerykańskiej mię­
dzy Zagłębiem Sosnowiec i 
Duklą Praga. Piłkarze Zagłę­
bia spisali się doskonale i 
wywalczyli remis — 1:1 (0:1). 
Bramki zdobyli dla Dukli 
Roedr w 27 min, a dla Za­
głębia Gałeczka w 74 min.

Mistrzostwo interligi i Pu­
char Ameryki zdobyli po raz 
czwarty z kolei piłkarze Du­
kli dzięki temu, że w pierw­
szym spotkaniu z Zagłębiem 
zwyciężyli oni 3:1. (PAP)

Pod bramka Japonii. Bramkarz 
i obrońca w wielkim napięciu

śledzą akcje w polu.
Fot. (3) — K. Przychodzkl

Toto-Lotek
Wylosowano następujące liczby: 

7, 18, 30, 31, 33, 46 dod. 4

„Koziołki"
18, 38, 43, 44, 45 dod. 1«

Niedziela
w Wielkopolsce

'"Tylko kilka najważniej- 
•*- szych, przeważnie mię­

dzynarodowych imprez, od­
było się na terenie Wielko­
polski. Większość przewidzia­
nych zawodów odwołano na 
znak żałoby po zgonie prze­
wodniczącego Rady Państwa 
PRL Aleksandra Zawadzkie­
go. W odbytych imprezach 
uczczono pamięć Zmarłego 
chwilą milczenia. Flagi na o- 
biektach sportowych zostały 
opuszczone do połowy ma­
sztów.

Główną uwagę wielkopolskiego 
świata sportowego przykuwały 
dwa mecze zielonych hokeistów 
Polska — Japonia, imprezy w 
Krotoszynie, Kaliszu i Szamotu­
łach.

Dwudniowe zawody pływackie 
reprezentacji niesłyszących Pol­
ski i Węgier zakończyły się w 
Krotoszynie zwycięstwem gospo­
darzy SX;90. Pobito trzy rekordy 
świata.

W drugim dniu ustanowiony za­
stał przez sztafetę kobiecą Pol­
ski rekord na 3x100 m 4.31.6 min. 
Drugi rekord świata ustalił Wę­
gier Kolar na dystansie 800 m 
(podczas wyścigu na 1.500 m. któ­
ry wygrał (10.47,1.) Czerwińska 
Poiska wygrała 100 m. st. grzb 
w czasie 1.34,6, ustalając nowy 
rekord Polski niesłyszących.

W organizowanych po raz dru­
gi w Kaliszu przez Federacje 
Zrzeszenia Start międzynorodo- 
wych zawodach lekkoatletycznych 
wzięło udział prawie 400 zawod­
ników, również z zagranicy. Do­
minowali jednak niemal we 
wszystkich konkurencjach repre­
zentanci Polski. Sidło po raz 61 
uzyskał rzut ponad 80 m. Jego 
wynik — 81,68. Rzut młotem wy- 
wygrał Węgier Varga — 62,45 m. 
W skoku wzwj'ż Wierciński uzys­
kał 2.04 m. Dobrze spisali się za­
wodnicy naszego okręgu. 100 m 
wygrał Juskowiak 10,6 przed Ki­
ca 10,8, 400 m Lipoński w czasie 
47,6, wyrównując rekord okręgu. 
Dysk wygrał Handke — 49,60. W 
rzutach eliminacyjnych miał — 
al,49 m.

Z Szamotuł wyruszyli zawodni­
cy do 8 ogólnopolskiego wyścigu 
kolarskiego po Ziemi Szamotul­
skiej. Zawodnicy wszystkich li­
cencji startowali razem (na tra­
sie ponad 80 km). Osobno skla­
syfikowano lic. I i II oraz III i 
IV. W grupie pierwszej wygrał 
Motawski z Górnika Konin przed 
Kozłowskim z LZS Międzychód. 
Zwycięzca otrzymał na własność 
puchar ufundowany przez re­
dakcję „Głosu Wielkopolskiego”. 
W licencji III—IV zwycięsko wy­
szedł Szafrański z LZS Między­
chód przed J./ Spyszkiewiczem i 
Dobrochowskim z Górnika Ko­
nin, Ludkiem i Mariońskim z ze­
społu Orlęta Gorzów.

Jerzy Gawroniak z gdyńskiej 
Floty, który zajął piąte miejsce 
w, ogólnej punktacji przyjechał 
na rowerze z Wybrzeża przebywa­
jąc pond 300 km.

tu kraju
Piękny sukces odnieśli w trój- 

meczu lekkoatletycznym juniorzy 
Polski. Pokonali oni Francję 102:35

sportouia
i Włochy 100:97, Włosi wygrali z 
Francją 99:98. W reprezentacyj­
nym zespole polskim znaleźli się 
również Zawodnicy okręgu po­
znańskiego. Martinek z Warty 
zwyciężył w swojej ulubionej spe­
cjalności w płotkach. Na 110 m 
uzyskał czas — 14,8, a na 400 m 
— 52,6. Grabowski z poznańskiego 
AZS w pchnięciu kulą uzyskał 
16,29 (nowy rekord okręgu po­
znańskiego), a w rzucie dyskiem 
51,97.

Ostatni etap wyścigu Dookoła 
Polski prowadził z Gorzowa do 
Zielonej Góry. Wygrał Surmiń- 
ski przed Biawdzinem. Zwycięz­
cą XXI wyścigu Tour de Pole­
gnę został Rajmund Zieliński 
przed Kozłowskim, Magierą i 
Pawłowskim w łącznym czasie 
35.08.37 godz. Zesoołowo zwycię­
żył LZS I przed Startem I i LZS 
II.

Rewanżowe spotkanie w piłce 
wodnej, między młodzieżową re­
prezentacją Polski i Dynamo 
Berlin, które odbyło się w War­
szawie, zakończyło się zwycię­
stwem Polaków 5:3.

i na śmiecie
W finałach wioślarskich mi­

strzostw Europy w Amsterdamie 
osady Polski uczestniczyły w 4 
Wyścigach. Jedyny, brązowy me­
dal dla naszych barw wywalczy­
ła dwójka ze sternikiem: Na- 
skr^cki — Siejkowski, sternik Ko­
zera. Wygrała osada Niemiec 
przed ZSRR; w jedynkach zwy­
ciężył Iwanow, dwukrotny mistrz 
Europy 7.05,19 min. przed Gro- 
enem Holandia, Don Spero USA 
Watkinsonem Nowa Zelandia i 
Kubiakiem Polska — 7.11,27 min.

W czwórkach ze sternikiem 
Polska zajęła czwarte miejsca. 
Zwyciężył zespół ZSRR; w ósem­
ce Polacy zajęli piąte miejsce. 
Wygrała osada Niemiec przed 
ZSRR.

W międzynarodowych zawodach 
pływackich o wielką nagrodę 
Bratysławy Bożena Cedro na 100 
m st. mot. zajęła drugie miejsce 
za Rumunką Stefanescu.

Reprezentacja Polski w siat­
kówce juniorek i juniorów roze­
grała dwa spotkania w NRD. Na­
sze dziewczęta wygrały 3:2, a 
chłopcy wygrali 3:2 i 3:0. w me­
czu rewanżowym Polki przegrały 
2:3.

Zwycięzcą ostatniego etapu wy­
ścigu w Kanadzie został Gazda 
Polska. W ostatecznej klasyfika­
cji tej imprezy wygrał Belg 
Dhaene — 65.18,47 godz. przed 
Palką Polska — 65.19,45. Zespoło­
wo Belgia przed Polską i ZSRR.

Reprezentacja polskich lekko- 
atletek pokonała w Brcdzie Ho­
landię 68:49. Nasze zawodniczki 
wygrały 8, a Holenderki 2 kon­
kurencje.

Podczas lekkoatletycznych za­
wodów w Kijowie Irina Press 
przebiegła 80 m/ przez pł. w cza­
sie 10,5, w’yrównując rekord świa­
ta. Brumel w skoku wzwyż prze­
szedł wysokość 2,24 m. Nasz re­
prezentant Komar wygrał pchnię­
cie kulą — 18,80 m. Dudziak wy­
grał 100 m w czasie 10,2 (wyrów­
nany rekord Polski). Zieliński był 
trzeci — 10,4.

Z zewnątrz zakłady przypominają swym 
wyglądem cementownię. Podwórze, dachy 
i ściany zabudowań fabrycznych okryte są 
kożuchem jasnego pyłu. Wiatr porywa go w 
górę i niesie na wschód, za Wartę.

Stamtąd nadchodzą też do zakładów zaża­
lenia: jednemu wyginęły pszczoły, innemu 
zmarniały drzewa w sadzie... Zakłady płacą 
odszkodowania, wliczają je w koszty produk­
cji i... dalej robią swoje.

Lubońskie Zakłady Nawozów Fosforowych 
należą chyba do jednych z najstarszych w 
Europie. Budowano je kiedyś na piaszczy­
stej pustyni. Nikomu więc nie wadził specy­
ficzny zapach wyschniętych kości, fosforu 
i siarki, z których powstaje chlebodajny śu- 
perfosfat. Jednak w ostatnich 30 latach roz­
rosły się potężnie: Luboń, Lasek, Czapury, 
Wiórek. Ludzie budowali demy, nie zważając 
na uciążliwe srsiedztwo. Dziś krzywią się że 
im szyby w oknach matowieją. Najchętniej 
by się sąsiada w ogóle pozbyli.

Lecz fabryka, to nie domek campingowy, 
który można rozebrać i przewieźć w inne 
miejsce. Poza tym, jest to „fabryka urodza­
jów”, którą trzeba rozbudowywać, bo od niej 
w dużym stopniu zależy, ile zboża będziemy 
musieli w najbliższych latach kupować jesz­
cze za granicą.

Na IV Zjeździe partii postanowiono — do 
roku 1970 pozbyć się tego — bardzo kłopotli­
wego dla kraju — importu.

Nasze gleby nie są gorsze od gleb — dla 
przykładu — za Odrą. A jednak nasi sąsiedzi 
zbierają z nich plony wyższe od naszych: żyta 
o 1—2 q, a pszenicy nawet — o 7—8 q z ha. 
Anglicy zaś — o 15 q więcej. Pomnóżmy te, 
dodatkowe kwintale zbóż przez miliony hek­
tarów ziemi, przeznaczanej pod ich uprawę, 
a przekonamy się, że wcale nie musimy ku­
pować zboża za granicą.

Lecz, żeby więcej z ziemi otrzymać, trzeba 
jej dać więcej. Istnieje bowiem ścisła zależ­
ność między ilością wysianych nawozów i 
wielkością plonów. A nawozy, to wielka che­
mia: kwas siarkowy, saletra, wapno, azot, 
potas.

Stworzyliśmy wielką chemię i rozbudowu­
jemy jej zaplecze surowcowe. Mamy: Kę­
dzierzyn i Chorzów. Tarnobrzeg i Toruń, 
Kłodawę i Luboń. 8 lat temu, Luboń dawał 
rolnictwu 135.000 ton nawozów fosforowych. 
Wytwarzał je metodami sprzed ćwierćwiecza; 
nieekonomicznymi i bardzo uciążliwymi dla 
załogi ze względu na agresywność wydziela­
nych ubocznie związków fluorowych, od któ­
rych giną nie tylko pszczoły.

Okres wielkich przemian nie ominął i Lu- 
bonia. W latach 1957—61, trwała intensywna 
rekonstrukcja starych zakładów. Unowocze­
śniono technologię wytwarzania, pobudowa­
no nowe hale produkcyjne, załodze stworzono 
bezpieczniejsze i przyjemniejsze warunki 
pracy.

W roku ubiegłym Luboń dał już rolnictwu 
220.000 ton nawozów, o 20.000 ton więcej niż 
szacowano zdolności produkcyjne fabryki po

Ogrodnika kwiaciarza za­
trudnię. Mieszkanie, u- 
trzymanie na miejscu. 
Gdynia 9, Działowa 58.

K5032
Uczeń piekarski z prowin- 

~cji — ukończone 18 lat. 
notrzebny. Termin nauki 
18 miesięcy. Spanie na 
miejscu. Kopielski, Poz- 
znań, ul. Stafołęcka 58.

_ ______________  2863 Ig
Potrzebna opieka do dziec­
ka półtorarocznego na 
7—8 godzin od września. 
Dobre warunki. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29150g.
Murarzy (ekipę) do wy­
budowania budynku z pu­
staków poszukuję. Termin 
budowy dowolny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29286g.
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz najchętniej z 
prowincji. Gwardii Ludo­
wej 36 m. 24, godz. 15— 
19 29300g
Przyjmę malarzy — zaraz. 
Roman Szczerkowski, Mo­
stowa 16 m. 8, godz. 15—16. 
_________________ 29383g 
Gosposia dochodząca do 
małej rodziny potrzebna. 
Poznań, Skarbka 26 m. 2, 
od godz. 18.29194g
Pomoc domowa potrzeb­
na. Zgłoszenia od godz. 16, 
Poznań, ul. Grunwaldzka 
33a m. 7. 29334g
Potrzebna gospodyni do 
jednej osoby na miejską 
olebanię bez inwentarzy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
2S347g.
Opiekunkę do małego 
dziecka na 7—8 godzin 
dziennie przyjmę zaraz. 
Kujawski, Rocha 4b, no 
godz. 19.  29353g 
Uczeń fryzjerski potrzeb­
ny do działu męskiego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
29370g.___________________
Stolarze w czasie urlopu 
potrzebni zaraz do prze­
róbki okien. Płatne od 
sztuki. Poznań, Promieni­
sta 118 (Grunwald). 29384g
Pomoc do dziecka 4-mie- 
sięcznego przyjmę zaraz. 
Tel. 619-293 . 29396g

Korespondencyjne lekcje 
jeżyków obcych. Informa- 
cie: Warszawa 1, skrytka 
68. K4984

przebudowie. To był prezent załogi dla roi. 
nictwa. Lecz to był już także szczyt możliwo, 
ści wytwórczych Lubonia. „Wąskim gardłem’’ 
ograniczającym dalszy wzrost produkcji, sta} 
się kwas siarkowy. Luboń produkował g0 
50.000 ton rocznie. Pewne ilości kwasu trze, 
ba było kupować za granicą. Dla Polski, za. 
sobnej w siarkę, taka sytuacja była nie do 
utrzymania.

W rekordowym czasie (18 miesięcy) w Lu. 
boniu stanęła nowa fabryka o wydajności 
100,000 ton kwasu siarkowego rocznie. Dwa 
razy większa od starej! Supernowoczesna 
wydajna i bezpieczna, przystosowana do wy.' 
twarzania kwasu już z naszej, rodzimej 
siarki.

To piękne inżynierskie dzieło zapinane jest 
właśnie na przysłowiowy, ostatni guzik. Lada 
dzień nastąpi próbny rozruch. Jeśli dobrze 
pójdzie, to jeszcze w tym roku fabryka do­
starczy rolnictwu 270.000 ton nawozów, a za 
dwa lata — 360.000 ton! Jednocześnie za- 
przestanie się importu kwasu siarkowego 
a rozpocznie jego eksport. Jest się więc j 
czego cieszyć.

Potężnie rozbudowano urządzenia produk­
cyjne, ale pozostał stary zespół pomocniczych 
urządzeń technicznych, administracyjnych j 
socjalnych. Trzeba więc co prędzej budować 
w Luboniu nowe bocznice kolejowe i maga- 
zyny; modernizować transport wewnątrzza. 
kładowy, wagi i urządzenia przeładunkowe; 
stworzyć inne pomieszczenia dla administra­
cji i jakiś klub dla załogi, lecz poza zakła- 
dem, na terenie wolnym od agresywnego 
pyłu.

Lubońska inwestycja jest wyraźnie niety- 
pową. Nie rozpoczynała się — jak inne — ód 
gmachu administracji, warsztatów, szatni, 
stołówki, etc., lecz od „pieców” siarkowych, 
Kierownictwu i załodze Lubonia wyrażono 
za to uznanie. Zasłużone? Oczywiście, jak 
najbardziej. Lecz, byłby to bardzo zły przy- 
kład dla innych inwestorów, gdyby się 
czyło na uznaniu.

Już dzisiaj podwórze zakładów przypomina 
raczej dworzec towarowy PKP, niż ftbrykę. 
Ciągi piesze i kołowe wplatają się w gma­
twaninę torów kolejowych, po których suną 
wagony. Trzeba uważać, bo o wypadek nie­
trudno. A przecież jutro ruch się podwoi. Co 
miesiąc 3 „dziesięciotysięczniki” fosforytów, 
dziesiątki tysięcy +on siarki z Tarnobrzega 
i mnóstwo surowców pomocniczych. Z fabry­
ki zaś trzeba będzie wywozić 360.000 ton na­
wozów!

Na szczęście, od pad nie przywóz węgla. Po­
mysłowi inżynierowie postanowili wykorzy­
stać do napędu fabryki ciepło, powstałe w 
teku rozkładu siarki. Na początek, ciepło to 
będzie podgrzewać kotły do wytwarzania pary 
technologicznej, a później zainstaluje się 2,5- 
megawatową turbinę do wytwarzania energii 
elektrycznej. Lubońska fabryka urodzajów 
stanie się pód tym względem samowystar­
czalna.

PIOTR CHOJNACKI

Kto z panów profesorów 
udzieli lekcji języka 
polskiego do egzaminów 
poprawkowych uczniom li­
ceum. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29419g. •  
Kursy księgowości: pod­
stawowej (z maszynop!- 
saniem i obsługa maszyn 
biurowych), przemysło­
wej i handlowej — sta­
cjonarne i zaoczne (ko­
respondencyjne) — orga­
nizuje Oddział Poznań­
ski Stowarzyszenia Księ­
gowych. Informacje: Po- 
zr.ań, ulica Marchlewskie­
go 146/150 (Wyższa Szk ;- 

। la Ekonomiczna), pokój 
32, w godz. od 13—17, oraz 
pisemne: Poznań 4, skryt- 
ka pocztowa 1111. K4852

| Kursy korespondencyjne: 
[samochodowe kat. I i II, 
spawaczy elektr. i acety­
len. <Sa zaawansowanych, 
BHP dla elektryków or­
ganizuje Towarzystwo 
Krzewienia Wiedzy Prak­
tycznej, Oddział Wojew. 
w Poznaniu, Lampego 7, 
tel. 14-45. Zapisy codzien- 

■ nie od godz. 8—19. K5009
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej Od­
dział Wojewódzki w Po­
znaniu, ul. Lampego 7 za­
wiadamia, że: 17. VIII. 64 
r. rozpoczynamy kurs dla 
kierowców kategorii ama­
torskiej — samochodowo- 
motocyklowej oraz 2 wrze­
śnia 1964 r. dla kierowców 
zawodowych kat. III. Za­
pisy codziennie od godz. 
P—19, w Sekretariacie Kur­
sów. telefon 14-45. K5064

Sprzedam barak murowa­
ny pod rozbiórkę oraz ce­
głę. Poznań, ul. Rataje 25. 

29389g
Kurki leghorny 9-tygod- 
niowe a 35,— zł sprzedam. 
Antoninek, Ziemowita 45, 
Kowalska. 29071g
Sprzedam 16.000 szt. cegły. 
Zgłoszenia: Poznań-Nara- 
mowice, ul. Perkuna 11.

29290g
Sprzedam pustaki i dźwi­
gary. Pozostałość z bu­
dowy. Jeżyce, Rodziewi­
czówny 17. 29351g
Sprzedam okazyjnie a- 
kordeon „WeltmeiSter” 
120-basowy. Telefon 16-69, 
od godz. 6—14. 29355g
Sprzedam 200 szt. koko­
szek hodowlanych. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
29367g.
Sprzedam grzejniki c. o., 
motocykl „Junak”, szyby 
wystawowe, norki hodow­
lane, fretki. Telefon 82-11 
wewn. 620 . 29379g
Psa bernardyna sprzedam. 
Poznań, ul. Janickiego 1 
m. 6. 29387g
Okazyjnie sprzedam
skrzynkę biegów w ideal­
nym stanie oraz silnik cło 
Fiata 600 Berliny. Wiado­
mość: Pniewy, Spichrzowa 
5, tel. 181. 29330g

Akordeon nowy lub uży­
wany kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 293184.

W’Az ki’, dziecięce, wielki 
wybór I oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca 
Brzozowska — Poznań 
Czerwonej Armii 10.
_____________________ 25560g
Felgi: 15, 16, 20, osie z pia­
stami poleca Kuzdowicz. 
Dąbrowskiego 94. 289t2g
Sprzedam akordeon 80-ba- 
sowy. koncertowy „La Pa. 
loma”, stół okrągłyt roz­
suwany. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29398g.

Sprzedam samochód DKW 
700 Ifa-8 blaszany lub za­
mienię na motocykl. Cho­
ciszewskiego 23 (garaże).

29374g

Sprzedam motocykl BMł 
750 z przyczepką. Kazi-
mierz Szpigiel, Paczków, 
pow. Poznań. 293858

Kale

Pokoju z utrzymanie® 
(lub bez) na rok akade­
micki poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla K5013. .

Sprzedam ciągnik „Zetor” 
KM 2Ś, młocarnię MSC 7. 
Swarzędz, Sredzka 18.

_ ___ ___ 29295g
„Octavię” z radiem, prze­
bieg 19.500 km, sprzedam. 
Ciechocinek, Świerczew­
skiego 5, telefon 224, godz. 
15—17 . 29239g
,Skodę - Octavię” po prze­
biegu 30.000 km, motocykl 
„Jawę” 2.500. Zgłoszenia: 
Poznań - Naramowice, ul. 
Perkuna 11. 29289g
Sprzedam samochód „Tra­
bant” limuzyna — fa­
brycznie nowy. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29038g.
Ckazyjnie sprzedam „Pan- 
nonię” po 10.700 km, cena 
13.600 zł. Oglądać: Parking 
Czerwonej Armii. 29354g
Samochód „Skoda - Octa- 
via Super” po 33 tys. zł 
sprzedam. Informacje: 
Kurylewicz, Kościan, ul. 
Mickiewicza L 29366g

Komfortowe mieszkanit 
2 pokoje z kuchnią, * 
Tychach — zamienią ni 
1 pokój z kuchnią, * 
Ostrowie Wlkp. lub Ple" 
szewie. Oferty Biuri 
Ogłoszeń, Katowice, p® 
„464”. _
Nowa Sól! Mieszkanie i 
pokojowe, kuchnia, 
zienka, słoneczne, z be­
konem zamienię na Jak® 
kolwiek mieszkanie ’ 
Poznaniu. Oferty Biur 
Ogłoszeń. Grunwaldzka1 
dla 29275g. L
Małżeństwo bezdziet*
szuka pokoju na r<* 
Płatne z góry. Gwarami 
wyprowadzenia się. 
ty Biuro Ogłoszeń. Gru" 
waldzka 9 dla 29326g. _j 
Poszukuję pokoju w*};' 
z kuchnią, wyłączone • 
okres 2—3 lat. Zapłaci 
góry. Oferty Biuro Og^ 
szeń, Grunwaldzka N 0 
29327g. ,J
Sopot! Pokój, kuchni? 
mienię na podobne . 
pokój w Poznaniu. ui-,. 
tv Biuro Ogłoszeń, Gru/ 
waldzka 19 dla 29329^, 
Zamienię mieszkanie^ 
dzielcze, nowe, P0^,. 
kuchnią, 36 m’, w 
niu na podobne chę® - 
pokojowe, w Gdańsku- 
forty Biuro Ogł^ 
Grunwaldzka l9
29332g.____________ Tj
Dwóch studentów Pa­
kuje pokoju od wrfe..J
Oferty Biuro
Grunwaldzka 19

[ 29337g._______ ^>4
Pani samotna PraCuije- 
poszukuje pokoju 
blowanego, niekręP1^, 
go. Cena obojętna-

•ty Biuro Ogłoszeń, 
waldzka 19 dla

Małżeństwo 
spółdzielcy, poszuK 
koju. Zapłacą z gjulb 
sięcznie. Oferty w jj 
Ogłoszeń, Grunwald 
dla 293'48g.
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cownicy poszukiwani

PRZEDSIĘBIORSTWO ROBÓT INSTALA- 
CYJNO - MONTAŻOWYCH BUDOWNICTW A 
ROLNICZEGO W MIĘDZYRZECZU WLKP. — 
zatrudni zaraz każdą ilość:
__ ELEKTRYKÓW,

. INSTALATORÓW wodno-kan. i c. o. oraz
_ PRACOWNIKÓW niewykwalifiko­

wanych do pracy w terenie.
Robotnicy niewykwalifikowani mogą zdo­
być kwalifikacje rzemieślnika w wyżej 
wym. zawodach.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
w budownictwie.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne przyjmuje 
Dział Zatrudnienia — Osiedle Reymonta 41.

_________________ W4944
gminna spółdzielnia „samopomoc 
CHŁOPSKA” GRODZISK WLKP., ul. Garbaty 
nr 18, zatrudni:

AGRONOMA z wyższym lub średnim wy­
kształceniem co najmniej 3-letnią praktyką 
do prac terenowych z rolnikami rejonu 
G. S.

Warunki wg stawek C. R. S. Mieszkania nie 
zapewniamy. Zgłoszenia pisemne prosimy skła­
dać do dnia 15 września br. W5030
P. p. UZDROWISKO CIEPLICE zatrudni na­
tychmiast:

INŻYNIERA lub TECHNIKA z uprawnie­
niami do. kierowania robotami na stano­
wisko kierownika brygady remontowo- 
budowlanej.

Wynagrodzenie do 3.000 złotych plus premia. 
Podania należy kierować do Działu Kadr tut. 
Uzdrowiska (reflektujemy na osoby samotne).

& W5031
POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIW­
NYCH — zatrudni zaraz:
— MASZYNISTĘ z uprawnieniami 

motywkę spalinową,
— MODELARZY w drzewie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr — 
Starołęka, ulica Pstrowskiego nr 1.

na loko-

Poznań - 
K4915

POZNAŃSKIE ZAKŁADY NAPRAWY SAMO­
CHODÓW zatrudnią:

1. GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z wyższym 
lub średnim wykształceniem i długolet­
nią praktyką oraz z dyplomem biegłego;

2. REWIDENTA do spraw kontroli we­
wnętrznej — wykształcenie wyższe lub 
średnie i kilkuletnia praktyka;

3. TECHNIKA - KOOPERANTA do działu 
zaopatrzenia materiałowego — uposaże­
nie zł 1.700 — wymagane wykształcenie 
średnie.

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia przyj­
muje Sekcja Kadr, przy ul. Sikorskiego 12/13,
od godz. 7—14. K4986

PAŃSTWOWE PRZEDSIĘBIORSTWO — bli­
sko Poznania z b. dogodnym dojazdem za­
trudni zaraz na dobrych warunkach płacowych: 
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — z praktyką 
w przemyśle; ST. KSIĘGOWEGO — kosztow- 
ca, analityka; ST. EKONOMISTĘ — z prakty­
ką w zakresie planowania, zatrudnienia i płac; 
EKONOMISTĘ transportu z praktyką; ST. 
lub GŁ. MECHANIKA z praktyką oraz kwali­
fikowaną SEKRETARKĘ. Wymagane wykształ­
cenie wyższe lub średnie wg specjalności. Ofer­
ty kierować do Biura Ogłoszeń, Grunwaldzka 
nr 19 dla K5067.

Dnia 7 sierpnia 1964 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najdroższa siostra, bra­
towa, kuzynka i ciocia, śp.

Władysława Steppek
i Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 11 bm., 
s o godzinie 16,15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 

kowie.

K5076
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA

Dnia 8 sierpnia 1964 r. zmarła po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najdroższa i nigdy niezapo­
mniana mamusia, teściowa, babcia, siostra, 
szwagierka i ciocia, przeżywszy lat 70, śp.

Apolonia Maciejewska
Pogrzeb

0 godzinie 
nikowie.

Poznań,

z domu TROMSKA 
odbędzie się we wtorek, 11 bm., 
15.45 z kaplicy cmentarnej na Ju-

W głębokim smutku pogrążeni 
CÓRKI, ZIĘCIOWIE I WNUKI

ulica Gajowa 4 m. 4a. 29371g

Dnia 8 sierpnia 1964 r. zmarł nagle mój naj- 
śp szy mąż, ojciec, dziadek, przeżywszy lat 64,

Józef Dąbrowski
się we wtorek, 11 bm., 

kowie In^e 14-15 z kaplicy cmentarnej na Juni-

W głębokim smutku pogrążone
Zona z dziećmi i wnukami

Rynek Jeżycki 3 m. 9. 29424g

‘ciężki >8 ?ierPnia 1964 r. zmarł po długich 
śwS ' ,cierPieniach, opatrzony Sakramentami W-> w Wieku lat 67> ,p^

Ignacy Wąsiak
p emeryt P. K. P.

odbędzie się w środę, 12 bm., o go- 
1 z kaplicy cmentarnej w Puszczykowie. 

W ciężkim smutku pogrążone
NA’ SYNOWIE, SYNOWE, WNUCZKA

A N rUnWaldzka u

Łpc,v„„ 1 RODZINA
POW. Poznań. 29400g

ZAKŁAD BUDOWY SIECI ELEKTRYCZNYCH 
GDAŃSK, INSPEKTORAT WYKONAWSTWA 
POZNAŃ, ulica Gnieźnieńska nr 72 — zatrudni 
zaraz:

TECHNIKA ELEKTRYKA z praktyką, na 
stanowisko st. technika do spraw B. H. P.

Warunki płacy do omówienia na miejscu zgło-

PAŃSTWOWA
SZKOŁA MEDYCZNA POŁOŻNYCH 
w P o z n a n i u, ul. Ratajczaka nr 47

Przetargi

szenia. K5060

zawiadamia uprzejmie, że

PRZYJMUJE ZAPISY
GMINNA spółdzielnia „samopomoc 
CHŁOPSKA” W NOWYM TOMYŚLU, ulica 
Wojska Polskiego 11 zatrudni natychmiast:

ORGANIZATORA OBSŁUGI ROLNICTWA.
Warunki pracy i płacy do omówienia w biu­
rze Zarządu GS w Nowym Tomyślu, ul. Woj­
ska Polskiego 11. K5034

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA ROL-
NICZEGO W GŁOGOWIE, ul. Elektryczna 24, 
tel...............“444 i 445 zatrudni zaraz:

INŻYNIERÓW i TECHNIKÓW z upraw­
nieniami na stanowiska kierownicze;
ponadto zatrudni:
KAŻDĄ ILOŚĆ MURARZY, TYNKARZY, 
BETONIARZY oraz DWÓCH BLACHA­
RZY.

Przedsiębiorstwo gwarantuje zakwaterowanie 
w miejscu pracy.
Wynagrodzenie zgodnie z układem zbiorowym 
pracy w budownictwie.
W przypadku zawarcia umowy na akord zry­
czałtowany gwarantuje się premię w wyso­
kości do 30 proc.
Zgłoszenia osobiste względnie pisemne prosimy 
kierować pod wyżej podanym adresem. K5055

Sprzedam parcelę 750 m8, 
uzbrojoną, w dzielnicy 
Grunwald, ewentualnie 
zamienię na nowy’ samo­
chód. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29225g.
Sprzedam gospodarstwo 10 
ha w tym 1,5 łąki, ziemia 
3—4 kl. Zabudowania ma­
sywne, wodociągi, zelek­
tryfikowane, sklep, szko­
ła na miejscu (3* km od 
miasta i stacji), spiesznie 
sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29059g.

Sprzedam — zamienię ka­
mienicę koło Bydgoszczy 
(gabinet dentystyczny, 
dwa sklepy, 3-pokojowe 
mieszkanie — wolne), na 
domek jednorodzinny lub 
3-pokojowe mieszkanie, 
komfort, wyłączone. Po­
znań, Wrocław. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29248g.

Kupię okazyjnie domek 
jednorodzinny z ogrodem 
przy Poznaniu, do 75.000 
zł. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 
dla 29258g.

na nowy rok szkolny 1964/1965.
Nauka trwa 2 i pół roku.

Warunki przyjęcia:

2.
3.

wiek od 18—30 lat, 
świadectwo dojrzałości, 
dobry stan zdrowia.
Internat zapewniony.

Istnieje możliwość uzyskania stypendium. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Szkoły 

codziennie od godz. 8—15.
Telefon nr 536-65.

K5047

REMONTY średnie i kaoitalne
naczep chłodniczych 
i samochodów chłodni

wykonuje

Parcelę 5.000 m8, vis a vis 
Kiekrza, korzystnie sprze­
dam względnie zamienię 
na samochód Octavię. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
29246g.
Kupię domek jednorodzin­
ny w surowym stanie z 
parcelą do 2 mórg przy 
Poznaniu (dojazd dogod­
ny, pośrednicy wyklucze­
ni). Oferty z ceną Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29249g.
Poszukuję dzierżawy 1—2 
morgi z domkiem w oko­
licy Poznania z d'ogod- 
nym dojazdem kolejowym 
wzgl. autobusem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29314g.

Sprzedam domek jedno-
rodzinny Ławęcin,
Poznań, 
r ować:

Zgłoszenia
pow 
kie-

Roman Kosmow­
ski, Swarzędz ul. Sporna
5. 29316g
Sprzedam dom w dzielni­
ej’ willowej, w Poznaniu, 
z wolnym 2-pokojowym 
mieszkaniem, z przynależ- 
nościami. Przy domu ga­
raż — możliwość założenia 
warsztatu mechanicznego.
Pośrednicy

I Oferty Biuro 
I Grunwaldzka 
!29328g.

wykluczeni.
> Ogłoszeń,

19 dla
Sprzedam gospodarstwo 8 ' 
ha ziemi pszenno - bura- I Domek
czanej. Julia Jachimowicz, I wolny,
Rzegnowo, poczta Łubo-
wo, pow. Gniezno.
Sprzedam część
względnie wydzierżawię 
całość, 5.000 m8, z ogrodze-

jednorodzinny, 
piękne położenie

Puszczykowo, sprze-
29163g!dam okazyjnie. Informa- 

----------  leje; tel. 447-99. 29333g 
parceli  

I Sprzedam 4

niem. Piątkowo k. Pozna­
nia. Informacje —- Gło­
gowska 79 m. 19. 29265g

Sprzedam piętro willi, 
wolne 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka, ul. Głogowska — 
180.000 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 293J9g.
Sprzedam 2,5 ha ziemi kl. 
3b (w tym ICO drzew owo- 
cowych), w Śmiglu, pow. 
Kościan. Zgłoszenia: Stan. 
Luczkowska, Śmigiel, ul.
Wita 7. 29311g

ha ziemi
i dobrym położeniu w miej­
scowości Lubosz koło Mię 
dzychodu na działki lub 
w całości. Oferty: Dwórz-

I nik, Gdynia, Dzierżyń-
skiego 3 m.
wewn. 39-39.

.. 1, tel. 21-29-11
29349g

Wezmę w dzierżawę go­
spodarstwo rolne w pow. 
Oborniki, Szamotuły lub 
Wągrowiec. Najchętniej 
obiekt posiadający obszer­
ne zabudowania i zbior­
niki wod'.ie (stawy, je­
ziorko). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29363g.•— f — —

Dnia 7 sierpnia 1964 r. zmarł po krótkich cier­
pieniach, nasz najdroższy, ukochany jedyny syn, 
śp.

Włodzimierz Posadzy
uczeń Liceum im. M. Kasprzaka

Msza św. żałobna odprawiona zostanie we 
wtorek, dnia 11 bm., o godzinie 8 w kościele 
Św. Wojciecha.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o go­
dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim nieutulonym bólu strapieni
RODZICE 29421g

Dnia 9 sierpnia 1964 r. zmarła, opatrzona Sa- 
2'"., nasza najdroższa mateczka,kramentami św.,

teściowa, siostra, 
żywszy lat 76, śp.

babunia i prababunia, prze-

z KRZYSZTOFIAKÓW ’

Katarzyna Gawron
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 12 bm., 

o godzinie 16 na cmentarzu Bożego Ciała, przy 
ul. Bluszczowej.

29439g
W ciężkim smutku pogrążone

CÓRKI I RODZINA

Dnia 9 sierpnia 1964 roku zasnęła w Bogu, 
po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdToższa żona, nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i ciocia, śp.

Prakseda Stubiak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 13 bm., o go­

dzinie 15.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie. 
O bolesnej stracie zawiadamiają

MĄŻ, DZIECI I RODZINA
Poznań, Świerczewskiego 134 m. 42. K5039

Przedsiębiorstwo Remontowo - Montażowe 
Handlu r7ewnętrzn?go

Oddział w Ostrowie Wlkp., 
ul. Kaliska nr 45, telefon nr 717. 

_______________________________ K4999

OGŁOSZENIA DROBNE
Parcelę z prawem zabu­
dowy ca 650 m!, przy ul. 
Konopnickiej 17, sprzeda 
właściciel. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29350g.
Sprzedam dom. Ignacy Pa­
luch, Piątkowo, Obornic-
ka 24. 29372g

7 sierpnia br. na drodze 
Poznań — Wolsztyn zgu­
biono aktówkę z doku­
mentami. Uczciwego zna­
lazcę uprasza się o zwrot 
za wynagrodzeniem. Zbig-

Sprzedam domek z ogro-! niew Olejniczak, Poznań, 
Dąbrowskiego 39, telefondem. Luboń 4 — Lasek, 

Poznańska 18. 29147g 453-89. 29352g

Pragniesz
• KUPIĆ
• ZAMIENIĆ
• SPRZEDAĆ

Poszukujesz
• PRACY 
• MIESZKANIA 
• ZGUBY

daj ogłoszenie tylko w „Głosie Wielko­
polskim”. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Re­
klamy RSW „Prasa”, w Poznaniu, 

przy ulicy Grunwaldzkiej 19.

Domek jednorodzinny z 
ogrodem, zabudowaniem 
gospodarczym w Luboniu 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29377g.
Parcele budowlane 700 m8, 
położone Poznań-Podola- 
ny, niedrogo sprzeda wła­
ściciel Marian Anders, 
Piątkowo, Poznań, 29, ul.
Orla 11. 29357g.
Willę z ogrodem tanio 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29395g.______________  
Willę z ogrodem tanio 
sprzedam. Deresiewicz, 

‘ Poznań - Jeżyce, Janickie-
go 3. 29394g

iBRm

Zgubiono legitymację Po­
wstańca Wielkopolskiego 
nr 311528 na nazwisko Jó­
zef Liedke, Poznań, Dą­
browskiego 28 m. 6.

29338g

Parowe czyszczenie pie­
rza wykonujemy w jed­
nym dniu. Kraszewskiego
28. 28595g
Bieżnikuję opony c?o „Sy-
reny”, 
burga”,

,Skody”, „Wa

„Warszawy'
.Moskwicza” i 
f” w ciągu 24

godz. Wulkanizacja —
Poznań, Dąbrowskiego
241, tel. 652-17. 28918g

Dnia 9 sierpnia 1964 r. zmarł po długich cier­
pieniach, przeżywszy lat 72, mój najdroższy 
mąż, nasz kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Jakub Kodyniak
Pogrzeb odbędzie się w środę, <?nia 12 bm., 

o godzinie 11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

O bolesnej stracie zawiadamia
RODZINA

Poznań, ul. Głogowska 161. 29430g

Dnia 9 sierpnia 1964 r. zmarła po długich cier­
pieniach, przeżywszy lat 78, nasza kochana 
matka, babcia, prababcia i teściowa, śp.

Helena Borowicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, 12 bm., o go­

dzinie 17 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.

29428g
W smutku pogrążona 

RODZINA

W pierwszą bolesną rocznicę śmierci, śp.

Arkadiusza Derlickiego
zostanie odprawiona msza św. żałobna w środę, 
dnia 12 sierpnia br., o godzinie 19 w kościele 
parafialnym Św. Jana Kantego.

O tym zawiadamia
ŻONA Z DZIEĆMI

29324g
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SPÓŁDZIELCZE ZRZESZENIE CHAŁUPNI­
KÓW I WYTWÓRCÓW DOMOWYCH W PO­
ZNANIU, ulica Palacza 134, ogłasza PRZE­
TARG na CHROMOWANIE I NIKLOWANIE 
ELEMENTÓW DO PARASOLI.

Oferty należy składać do dnia 25 sierpnia 
1964 r.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 26 sierpnia br„ 
o godzinie 10.

Bliższych informacji udzieli Dział Technicz­
ny Zrzeszenia.

Do składania ofert zaprasza się przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

K4982

SPÓŁDZIELNIA INWALIDÓW „RÓWNOŚĆ”, 
POZNAŃ, ulica Walki Młodych nr 3, zaprasza 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze
i prywatne do składania OFERT na KAPITAL­
NY REMONT SAMOCHODU CIĘŻAROWEGO 
„STAR 21”.

Prace mają być wykonane z materiałów wy­
konawcy.

Oferty należy składać do dnia 15 sierpnia br. 
podając oprócz kosztorysu termin wykonania.

Z warunkami wykonania kapitalnego re- 
montu można zapoznać się w biurze Spółdziel­
ni codziennie od godz. 7—15. K5040

AKADEMIA MEDYCZNA W POZNANIU ogła­
sza PRZETARG na BIELENIE 2 KOTŁÓW 
o poj. 500 1. oraz 3 KOTŁÓW o poj. 200 1. wraz 
z pokrywami w Stołówce Studenckiej, przy uL 
Orzeszkowej 17.

Oferty przedsiębiorstw: państwowych, spół­
dzielczych i prywatnych przyjmuje Dział In­
westycji A. M„ ul. Fredry 10, I piętro, pokój 7, 
w godz. od 9—14.

Termin wykonania prac — 15 września br. 
K5050

ZAKŁADY MIĘSNE W OBORNIKACH WLKP., 
ul. Boh. Stalingradu 2, telefon 103, ogłaszają 
PRZETARG NIEOGRANICZONY na następu-
jące prace:

remont sprężarki chłodniczej amonia'1.

2.

kalnej I stopnia typ Sabrec wytwórnia 
Arkus Danemark;
remont skraplacza amoniakalnego prze- 
ciwprądowego.

W przetargu mogą brać udział przedsiębior­
stwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin składania ofert do dnia 28 sierpnia 
1964 r.

Otwarcie efert nastąpi w dniu 29 sierpnia 
1964 r., o godzinie 10 w Dziale Głównego Me­
chanika.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta lub 
unieważnienie przetargu bez podania przy­
czyny.

Z zakresem i warunkami pracy można za­
poznać się w Dziale Głównego Mechanika 
OZMs. K5062

Kamienie do śrutowni- 
ków, obieraczki do jarzyn 
i, inne urządzenia nalewa­
my masą ścierną. Wy­
twórnia Wyrobów Szmer­
glowych, Żabikowo - Lu­
boń 3, pl. Wolności 7, te-
lefon 47. 28335g

Ogrodnik rutynowany e- 
meryt potrzebny do współ 
pracy z udziałem w zy­
skach. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29247g.

Wykonuje garderoby tapi­
cerowane w kolorach, 
kryte farmą. Ul. Stanisła­
wa 16, Winiary. 29250g

Pilnie poszukuję pożyczki 
30.000 zł, warunki obojęt­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
29297g.

Matrymonialne"

Panna dobrego charakte­
ru, przystojna z prowin­
cji, zapozna uczciwego 
pana powyżej lat 38. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 29345g.

Przew. Ks. Prób. To­
maszewskiemu, O. O. 
Zmartwychwstańcom, 
Krewnym, Znajomym 
i "Sąsiadom za bardzo
liczny udział po-
grzebie drogiej żony 
i mamusi, śp.

MARII 
JANKOWIAK 

oraz za okazane wy­
razy współczucia, wień 
ce i kwiaty, 

składła 
serdeczne

„Bóg zapłać!” 
MĄŻ Z SYNKIEM

ZŁOM 
SREBRNY

W

NAJLEPIEJ
SPRZEDASZ

SKLEPACH

„WERITAS"
4 Poznań, 

ulica Kantaka 10
♦ Ostrów Wlkp., 

ul. Gimnazjalna <

ul. Garbarska 2
K4327

Pana zdecydowanie dążą­
cego do cichej przystani 
życia, zdrowego, pracują­
cego, od’ lat 48, pozna pan­
na inteligentna, z średnim 
wykształceniem. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 
19 dla 29207g.

Kawaler lat 50, wzrost 175, 
spokojny, bez nałogów, 
pracuje w Poznaniu, za­
pozna samodzielną, nieza­
leżną panią mającą mie-
szkanie, celu matry-
monialnym. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 29303g.

Przewielebnemu Du­
chowieństwu a w szcze­
gólności Lokatorom, 
Krewnym, Przyjacio­
łom, Znajomym za oka­
zane wyrazy współczu­
cia, wieńce, kwiaty oraz 
za ‘bardzo liczny udział 
w pogrzebie, śp.

HENRYKA 
SOSZYŃSKIEGO

serdeczne 
podziękowanie 

składa
ŻONA Z SYNAMI

I SYNOWĄ
29284 g

Wielebnemu Duchowieństwu, Siostrom Zakon­
nym, wszystkim Krewnym, Przyjaciołom, Zna­
jomym za okazane wyrazy współczucia, wieńce, 
kwiaty oraz udział w pogrzebie, śp.

Wandy Szacowej
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 

składa
CÓRKA Z SYNEM

29346g

ZWłewizji

RADIO —• PROGRAM I i II: 14.50 Transmisja 
z uroczystości pogrzebowych Przewodniczącego Ra­
dy Państwa Aleksandra Zawadzkiego.

Pozostałe audycje — według zapowiedzi szpikera.

TELEWIZJA: 14.30 Program dnia; 14.55 Spra­
wozdanie z uroczystości pogrzebowych Przewodni­
czącego Rady Państwa Aleksandra Zawadzkiego 
(W-wa); 19.30 „Generał Zawadzki” — rep. z kopalni 
w Dąbrowie Górniczej (K-ce); 20 Dziennik (W-waV 
20.10 „Reąuiem” — w. A. Mozarta (K-ce); 21 Pro­
gram okolicznościowy (lok.).



Bar
na pokaz

Przed rokiem społeczeństwo 
Pleszewa było zachwycone 
uruchomieniem baru PSS 
przy ul. Kolejowej. Przez 
okres kilku miesięcy działal­
ność tego baru nie pozosta­
wiała nic do życzenia.

Obecnie sytuacja zmieniła 
się na gorsze. Nie mówiąc już 
o estetycznym wyglądzie ba­
ru, brak tu w godzinach po­
południowych podstawowych 
artykułów spożywczych, jak 
np. sałatek i innych. Zamie­
szczony „jadłospis” wraz z 
cennikiem też nie jest zawsze 
aktualny.

Rzekomo kierownictwo ba­
ru składa odpowiednie za­
mówienia do restauracji „Klu 
bowej”, która bar ten ma za­
opatrywać. Coś jednak w tej 
koordynacji PSS nie gra. Kto 
się tym zainteresuje? Oczywi­
ście dla dobra klienta, (h. s,

Wkrótce do szkoły

Dwa miliony zeszytów
raki jest stan przygotowań i zaopatrzenia handlu 

zbliżający się sezon szkolny? Z tym pytaniem zwrr. 
eiliśmy się do kierownictwa Wojewódzkiego Zjednoczeni! 
Przedsiębiorstw Handlowych. Oto uzyskane informacje:

Tak zwany „stan gotowo­
ści” handlu do tego sezonu 
przewidziany jest na piętna- 
stego sierpnia. Obecnie przed 
siębiorstwa handlowe doko­
nują zakupów w hurtow­
niach, trwa dostawa do maga 
zynów sklepowych. 15 bm. 
cała sieć handlowa w woje­
wództwie powinna być już w 
pełni przygotowana na przy­
jęcie najmłodszych klientów 
i ich rodziców.

Przewiduje się, że w roku 
bieżącym zaopatrzenie w ar­
tykuły papiernicze będzie lep 
sze niż w ubr. Ogółem sklepy 
z artykułami szkolnymi otrzy 
mają więcej towarów o 15 
min. zł, to jest o 8 procent 
więcej niż w poprzednim se­
zonie.

Z rod zielnik ów handlowych

nieważ nie będą musieli 1^, 
pować obowiązkowych w ufy 
bloków rysunkowych nr.
W związku z niedostatki^ 
produkcji tego artykułu wU 
dze szkolne zezwalają na użv 
wanie zwykłych zeszytów ry. 
sunkowych. Zwiększono rów. 
nież ilość zeszycików do wy. 
cinanek (16 tys. szt.).

Jak twierdzą handlowcy 
tegoroczny okres przygotowuj 
do nowego roku szkolnego rc, 
począł się dosyć wcześnie (juj 
w czerwcu), było więc dosyć 
czasu do szczegółowego opra­
cowania wielkości i rodzaju 
zamówień. Stąd — ich zda­
niem — nie powinno być spec 
jalnych zakłóceń w obsług 
szkolnego klienta, (zs)

Strzeżmy się pożarów!
'ZA lipca br. w ciągu 11 mi- 

nut południowych po­
wstały w powiecie wrzesiń­
skim aż 3 pożary: w Obłacz- 
kowie-Czachrowie, w Soko­
łowie i w Gulczewku, wszyst­
kie od iskier tego samego pa­
rowozu pociągu towarowego 
na trasie Jarocin—Września. 
Straty pożarowe wyniosły 
38 690 zł. Tego samego dnia 
wieczorem wybuchł jeszcze 
czwarty pożar w Kołaczko­
wie. Spowodował go 11-letni 
Ryszard Nowicki z Kołaczko-

Odznaczenia inwalidów 
wojennych

Pod przewodnictwem preze­
sa Franciszka Cichonia odbyło 
się w ostatnią niedzielę zebra­
nie związku Inwalidów Wo­
jennych i Wojskowych w Wą­
growcu.

Podniosłym momentem ze­
brania była dekoracja 6 
członków Związku Inwalidów 
Wojennych i Wojskowych od­
znakami Tysiąclecia Państwa 
Polskiego. Otrzymali je: Leon 
Budny, Stefan Strenk, Józef 
Jarczak, Zofia Szumska, Tekla 
Drzewiecka, i Maria Grudziak.

Zebrani wybrali też 5 
kandydatów na ławników do 
Sądu Powiatowego w Wągrów 
cu.

W podjętej na zakończenie 
zebrania rezolucji inwalidzi 
domagają się: powszechnego 
rozbrojenia, pokojowego roz­
wiązania konfliktów międzyna 
rodowych, opracowania pow­
szechnego programu wykorzy­
stania środków, przeznaczo­
nych obecnie na cele wojen­
ne, na polepszenie warunków 
bytowych ludzkości, rozwija­
nia współpracy z wszystkimi 
państwami i narodami walczą 
cymi o pokój światowy i wy­
zwolenie. (kdw)

wa. Poszkodowany Leon No­
wak poniósł straty w wyso­
kości prawie 2000 zł.

W tydzień później, 7 sierp­
nia o godz. 12 w południe po­
wstał pożar w Ksawerowie. 
Spaliły się 2 stogi — jeden 
ze słomą, a drugi ze zbożem, 
na szkodę Jerzego Stobińskie- 
go z Ksawerowa, spaliła się 
także młocarnia Kółka Rolni­
czego. Straty przewyższają 
50 000 zł. Przyczyną pożaru 
było iskrzenie młocarni i nie 
przepisowe ustawienie agre­
gatu omłotowego. Winni spo­
wodowania pożaru zostaną 
pociągnięci do odpowiedzial­
ności karnej. Komenda Po­
wiatowa Straży Pożarnych we 
Wrześni wystąpiła do Pań­
stwowego Zakładu Ubezpie­
czeń o wstrzymanie odszko­
dowania z tytułu ubezpiecze­
nia.

I ten pożar wskazuje na 
konieczność przestrzegania 
przepisów przeciwpożarowych, 
tak często lekceważonych. 
Przypominamy rolnikom, że 
brogi, sterty i stogi należy 
ustawiać w odległości co naj­
mniej 100 m. od budynków, 
lasów i zagajników, 50 m. od 
dróg publicznych, 30 m. od 
przewodów i urządzeń linii 
elektrycznych wysokiego na­
pięcia. Przy omłotach odle­
głość lokomobili, silnika czy 
traktora od budynku czy sto­
gu powinna wynosić nie mniej 
niż 10 m. Traktory muszą po­
siadać sprawnie działające 
urządzenie odiskrowe. Silniki 
elektryczne powinny być usta 
wionę nie bliżej niż 5 m. od 
miejsca omłotu. Nie wolno 
palić tytoniu przy omłotach.

Ambicją strażaków jest wy- 
bu lowanie także własnych 
świetlic, (ig)

Gisjezno i powiat 
Międzychód 

przodownikami 
w zbiórce na SFBS

Sierpniowy meldunek Wo­
jewódzkiego Komitetu Koor­
dynacyjnego Społecznego Fun 
duszu Budowy Szkół wykazu­
je, że dzięki kwotom, wpłaco­
nym na budowę Szkół Tysiąc 
lecia w lipcu — na czoło ta­
beli wysunął się powiat Mię­
dzychód, a z miast wydzielo-

W roku ubiegłym wybuchło 
w kraju ponad 23 fys. poża­
rów na wsi, niszcząc tysiące 
domów i zabudowań gospo­
darczych, powodując miliono­
we skaty. Jeden z tych poża­
rów zniszczył w czerwcu, ub. 
roku 14 zagród we wsi Długo- 
wola koło Dęblina. Od jesieni 
trwa iuż odbudowa domów i 
zabudowań gospodarczych. , 
Wieś budowana jest teraz z 
materiałów ogniotrwałych, pro . 
dukowanych przez nowy za­
kład w Slężycy. Rolnicy mają 
jedynie trudności z materia­
łami na pokrycie dachów. Na 
zdjęciu: murowane zabudowa­
nia nie beda tak podatne na 

niczące działanie ognia.
CAF — fot. Grzęda

wynika, że zeszytów 16-kart- 
kowych będzie 1,1 min. sztuk 
32-kartowych — 425 tys_. 
sztuk, 60-kartowych — 345 
tys. sztuk, 80-karlowych (za- 

bruliony,stępujących grube 
których ciągle jest niedosta-

sztuk atek) będzie 115 tys. 
najbardziej poszukiwanych 
zeszytów' 100-kartkowych 
przewidziano dla wojewódz­
twa 70 tys. sztuk. Ogółem 
przeznacza się na początek

nych Gniezno. Do końca
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wiórek

Zuzanny

Słońce: 4.37—19.27

Bezpieczeństwa pożarowe­
go w powiecie kroto­

szyńskim strzegą 92 jednostki 
ochotniczych straży pożar­
nych (w tym 1 żeńska w Ru­
dzie) zrzeszające ogółem 2 416 
strażaków.

Do najlepiej pracujących 
ochotniczych straży pożar­
nych należą OSP w Krotoszy­
nie, Roszkach, Biadkach, Ka- 
niewie, Grębowie, Zdunach i

lipca mi°s71xJ.ńcy powiatu mię 
dzychodzkiego złożyli na 
SFBS 1.J88.C00 zł, co stanowi 
114,2 proc, planu rocznego. W 
Gnieźnie zebrano w takim sa­
mym okresie 1.277.000 zł, a za­
tem 106,6 proc, planu.

Na dalszych miejscach z po­
wiatów kolejno uplasowały 
się: Ostrzeszów (102,9 proc.), 
Chodzież (100,6 proc.), Śrem 
(100 proc.) i Kolo (86,3 proc.).

Niestety, wykaz zawiera i ta 
kie powiaty, które do tej pory 
zaledwie przekroczyły połowę 
swych rocznych planów świad 
czeń. Są to powiaty. Trzcian­
ka, Kościan, Turek i Kroto­
szyn.

Jeśli chodzi o Poznań, to we 
dług meldunków z lipca, po­
wiat nasz znajduje się w ogól­
nej tabeli na dalszym miej­
scu. Wprawdzie mieszkańcy 
tego powiatu złożyli w tym 
roku na budowę szkół już — 
1.621.000 zł, to jednak jest to 
zaledwie 64 proc, planu, który 
wynosi 2.566.000 zł.

Ogółem do końca lipca mie­
szkańcy Wielkopolski (bez Po 
znania) wpłacili na fundusz 
budowy szkół-pomników — 
48.433 000 zł. a zatem wyko­
nali 71,7 proc, planu rocznego.

(c)

Sulmierzycach.
Jednostki strażackie zosta­

NA SFOS

PYZDRY. Mieszkańcy tej gro.

nowego sezonu szkolnego po­
nad dwa miliony zeszytów.

Ponadto zwiększono zapo­
trzebowanie na nieodzowne 
zeszyciki do słówek (75 tys- 
szt.), oraz na bloki i zeszyty 
rysunkowe (65 tys. szt.). Ro­
dzice przedszkolaków i pierw 
szaków odetchną z ulgą, po­

Na trasie hurtownia - sklep
istora dostarcza dosyć przykładów na to, że choć
w ano bitwy, przegrywano... wojny — z po-

wodu niedostatecznego transportu. Te militarne doświad­
czenia ma dziś na uwadze nasz handel państwowy wo­
jewództwa, który też toczy (z różnym skutkiem) drobne 
potyczki i większe batalie o zaopatrzenie rynku.

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Transportu Handlu 
Wewnętrznego md dziewięć filii, rozrzuconych po całej 
Wielkopolsce. Od pracy tego przedsiębiorstwa zależy w 
dużej mierze, czy zamówione uprzednio w hurtowniach 
towary dotrą na czas do sklepów w poszczególnych mia­
stach i miasteczkach. Wie o tym cała 60G-osobowa załoga, 
toteż dzisiaj legitymuje się czwartą w Polsce lokata pod 
względem ogólnych wyników ekonomicznych działalno­
ści przedsiębiorstw transportowych handlu.

Starania o wzbogacenie taboru naszego WPTH trwają 
już od kilku lat. Obecnie istnieją rozbudowane zajezdnie 
przy filiach w Pile, Gnieźnie, Kaliszu, Poznaniu, za 
dwa lata przewidziana jest budowa nowej dużej zajezdni 
w Koninie. Na zakup samochodów w WPTH wydaja się 
średnio rocznie ponad dwa miliony złotych! Dzisiaj baza 
transportowa przedsiębiorstwa należy do większych w 
kraju: tabor liczy 250 samochodów: ciężarowych, przy­
stosowanych do przewozu różnych artykułów (mięso, 
Pieczywo, odzież w kontenerach), a ponadto poszczegól­
ne dyrekcje handlowe w powiatach mają 73 lekkich fur­
gonetek do przewozów tzw. „interwencyjnych”.

Jeśli mimo tego klienci odczuwają jeszcze na własnej 
skórze trudności w terminowym zapewnieniu dostaw, 
świadczy to o ciągle jeszcze niedostatecznie zaspokojo­
nych potrzebach handlu w środki transportowe. No i — 
o ciągle jeszcze szwankujące] organizacji dostaw i od­
bioru towaru, (z)

mady 
zbiórki

wykonali roczny pian

Funduszu
na rzecz Społeczego

Odbudowy Kraju j
Stolicy, realizując w ten sposób 
swój czyn XX-lecia Polski Ludo 
wej (jspn)

TRAKTORY DLA WSI

OSTRÓW. W tym roku kółka 
rolnicze powiatu ostrowskiego 
otrzymają dalszych 112 zespołów 
traktorowych. Pociągnie to za 
sobą konieczność przeszkolenia 
na odpowiednich kursach około 
150 ludzi. Warto, by o tym po- 
myślano zawczasu.
SPÓŁDZIELNIE

MIESZKANIOWI
W OSTROWIE istnieją dwie 

sp 'dzielnie mieszkaniowe: „0- 
strowska” zorganizowana już w 
1905 r. oraz „Międzyzakładowa" 
początek działalności której da­
tuje się od 1958 r. Obie spółdziel­
nie liczą w sumie 1.178 członków,
którym okresie m inior.ego
dwudziestolecia oddały do użytku
1.273 izby r 
wojną — 473, 
mniej, (r. j.)

AUDYCJE
WRZEŚNIA.

ieszkalne. Prze: 
czyli trzykrotnie

RADIOWĘZŁA
Miłosław

długi czas korzystał
przez 

audycji
lokalnych Powiatowego Radiowę­
zła we Wrześni. Przed kilkoma 
miesiącami z niewiadomych po­
wodów odłączono Miłosław od 
sieci Powiatowego Radiowęzła. 
Mieszkańcy miasteczka zostali 
pozbawieni źródła informacji za­
wierającego dużo ciekawostek i 
wiadomości lokalnych. Obwodo­
wy Urząd P i T we Wrześni wi­
nien prośbie mieszkańców' Mi­
łosławia rychło zadośćuczynić.

(K. St.)
NA BUDOWĘ SZKOL

WĄGROWIEC. Od początku ro­
ku osiągnięcia zbiórkowe na rzec? 
Społecznego Funduszu Budów.' 
Szkół w powiecie wągrowiecki"J 
wynoszą ogółem 1 milon 65 ty­
sięcy złotych, co stanowi 52,1 
proc, planu rocznego. Systema­
tycznie świadczenia na budowę 
szkół realizują: świat pracy, 
spółdzielczości i rzemiosło. Z nad­
wyżką plan roczny został juj 
zrealizowany przez handel ‘ 
przemysł prywatny, wolne zawo­
dy i młodzież szkolną. Natomiast 
plan półroczny przez rolników 
został wykonany tylko w 
proc. (Kdw)

— nieczynne.

WYSTAWY
W POZNANIU

GALERIA ZPAP Stary Ry- 
nek — „Arsenał” — wystawa „Pla­
kat XX-lecia PRL” — godz. 10—18,

SALON BWA — Stary Rynek 
„Arsenał”. — „Wystawa grafiki 
belgijskiej” — godz. 10—18.

KLUB MP1K. — Wystawa foto­
gramów pt. „Wiedza pomaga w 
życiu” — godz. 10—2L
MUZEA

MUZEUM ARCHEOLOGICZNE 
(ul. Mielżyńskiego 27/29) — godz. 
9—15.

MUZEUM HISTORYCZNE M. 
POZNANIA w Starym Ratuszu — 
Stary Rynek — godz. od 9—15.

MUZEUM INSTRUMENTÓW MU 
ZYCZNYCH (Stary Rynek nr 45) 
— godz. od 9—15.

ły w ostatnich latach zaopa- 
rzone w nowoczesny sprzęt 
zmechanizowany i samocho­
dy, a OSP w Krotoszynie 
otrzymała nowy budynek, w 
którym oprócz świetlicy i ga­
raży znajdują się Biura Po­
wiatowej Komendy Straży 
Pożarnych.

Ostatnio strażacy z Kanie- 
wa uzyskali 60 tys. zł z Pre­
zydium Gromadzkiej Rady w 
Koźminie, na ukończenię bu­
dowanej przez nich w czy­
nach społecznych strażnicy.

Nowe strażnice budują rów­
nież w czynach społecznych 
strażacy w Dzlelicach, Grębo­
wie, Biadkach i Jasnympolu.

Kłopoty z zaprawami
nv?URY

PAŃSTW. SZPITAL KLINICZNY 
im. PAWŁOWA (chir., interna, 
okulistyka), ul. Garbaty nr 17, 
telefon nr 510-21.

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego 20 
tel. 544-44); POWIATOWE PR, ul. 
Kościuszki 103, telefon 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18, Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 72, Ma­
tejki 1. — TYLKO DYŻUR NOC­
NY: Rynek Sródecki 1, Główna 
53, SŁarołęąką

Mieszkańcy Pyzdr i okoli­
cy narzekają bardzo na brak 
w sklepach GS szklanek do 
herbaty, butli do wina, sło­
jów do zapraw, garnków do 
gotowania i wielu innych ar­
tykułów potrzebnych w gospo 
darstwie domowym.

Mieszkańcy wiosek w któ­
rych nie ma jeszcze elektrycz 
ności skarżą się na brak naf­
ty do lamp, a o ile ona jest, 
to tylko butelkowana w cenie 

kfiD 74^ zl za

Obowiązuje u nas zasada, że obywa­
tele, Zarabiający więcej niż 1.000 

zł miesięcznie na jednego członka ro­
dziny, mogą ubiegać się o mieszkanie 
tylko za pośrednictwem spółdzielni mie 
szkaniowej. Zasada słuszna, jako, że 
ograniczone środki inwestycyjne rad 
narodowych, przeznaczone są tylko na 
zaspokojenie potrzeb grupy ludzi 
mniej zarabiających oraz potrzeb, po­
wstających niezależnie od obywateli. 
Mamy tu na myśli mieszkania dla prze 
noszonych służbowo, usuwanych z do­
mów zagrożonych, przeznaczonych do 
rozbiórki itp.

Zasada słuszna i w pełni realizowa­
na. Na obszarze naszego województwa 
działa 25 spółdzielni mieszkaniowych 
we wszystkich miastach powiatowych 
oraz 5 w miastach wydzielonych i 9 
w innych miejscowościach. W prakty­
ce wszędzie tam, gdzie istnieją warun­
ki dla nieprzerwanego i ekonomiczne­
go rozwoju spółdzielni — zostały one 
założone. Ten ostatni warunek musi 
być zachowany, gdyż spółdzielnie, po­
za kredytami inwestycyjnymi, nie o- 
trzymują żadnych dotacji na koszty 
eksploatacji, które przy obiektach ma­
łych bywają/ wysokie.

Ogromna rzesza spółdzielców wiel­
kopolskich nic próżnuje. W planie 5- 
letnim (lata 1981—1965) założono, że w 
Poznańskiem wybuduje się 4.810 mie­
szkań o 15.000 izbach, o łącznej poj 
wierzchni 245.000 m2, kosztem 754,5 
min. zł. Założenie bardzo śmiałe — 
świadczące nie tylko o rozmachu, ale 
także o

Spółdzielczość Miye z rozmachem
spółdzielców zadań nań nałożonych. Ta 
pozytywna opinia potwierdza się, gdy 
spojrzeć na liczby, obrazujące wykona­
lnie zamierzeń.

Oto w ciągu trzech lat 1961—1963, 
plan budowy mieszkań zos'al wykona­
ny w 62,5 proc, całej pięciolatki. Swiad 
czy to, że poszczególne plany roczne 
były realizowane z nadwyżką. Oddano 
do użytku znacznie więcej mieszkań 
niż to przewidywano początkowo. Za­
miast planowanych 2.755 mieszkań — 
Wielkopolanie otrzymali 3.023 wygod­
ne kwatery, a więc o 268 więcej. Stało 
się tak, dzięki dobrej gospodarce. Spół 
dzielcy dążą bowiem do oszczędnego 
budowania nie tylko na etapie projek­
tu, ale i później, w trakcie realizacji 
inwestycji. Oddano do użytku więcej 
mieszkań, ale wydatki były niższe od 
planowanych o 1,3 proc.

Spółdzielcy budują tanio, poniżej 
kosztów 'normatywnych, wyznaczonych 
przez Ministerstwo Gospodarki Komu­
nalnej. Nie cierpi'na tym stan wyposa­
żenia, ani też wykończenia mieszkań. 
Posiadają one kompletną instalację 
wodno-kanalizacyjną, elektryczną, cen­
tralnego lub piecowego ogrzewania. — 
Tylko nieliczne, a to z uwagi na wa­
runki lokalne, nie posiadają instalacji 
gazowej.

Średnio biorąc, co piąte mieszkanie, 
zbudowane w naszym województwie

spółdzielczego. Mniej więcej połowa 
członków spółdzielni, to pracownic)' 
fizyczni, kwalifikowani, dobrze pła‘n 
robotnicy. Nieco mniej, niż 50 pr^' 
stanowią praccwnicy umysłowi. 
szta, bardzo niewielka — to wolne w 
wody, członkowie związków twórcz) 
itp. Ostatnio dostrzega się ^endenj;- 
malenia liczby robotników na 
pracowników umysłowych. , . .

Poważny udział spółdzielczości 
szkaniowej w realizacji ogólnopans 
wego planu budownictwa mieszka 
wego, ma jeszcze jeden pozytyw^ j0. 
pekt. Budowie niemal wszys+kicn 
mów towarzyszyła szeroka akcja 
nów społecznych. W ciągu tr3ecn.| 
spółdzielcy wykonali prace, w® , 
ponad 4,4 min. zł. Sami porządno 
teren wokół budynków, zakładał* 
lence, kopali rowy pod przewódy 
nnlizacyjne itp. W tym roku zdeK 
wane i częściowo wykonane pra^c .ęC 
ją wartość ponad 2,3 min. zh A 
niezależnie od poczynionych os^ 
ności, oddziaływano wychowa 
Setki mieszkańców spółdzielczyc 
mów lepiej będą szanować z^rni . 
wany obiekt, do którego powstać 
wyglądu przyczynili się własną P -c>

Tęgo spółdzielczość mieszkanie 
konała. Zrobiła dużo, ale nie T 
m:aru spoczywać na laurach. 
miary na przyszłość są jeszcze

PAWEŁ


